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W~~rg:[rn J~ponjii G hegen'ion,ię 
1M Azji .. 

Pod powyższym tytułem zamiesz­
cza "D. L. Z, artykuł, oświetlający roz­
wój wspób:awodnictwa Japonji z Anglją 
w we.k:e o panowanie nad Azją. . 

"Dopiero teraz dowiedziano się o 
wynurzc;niach Hayakawy, byłegodyrek~ 
tora wydziaJu politycznego japońskiego 
urzędu spraw zewnętrznych, w piśmie 
wschodnio~azjatyckiem "The Far Eeast" 
z dnia 2Z maja r. b. o -przymierzu an-
gielsko-japońsldm. -

Hay3.l~awa zarzuca swemu rządowi, 
ze zbytnio ustępuje rządowi angielskie~ 
mui dlatego nie może podjąć zdecydo­
\\>,..ąT\c.j akcji dla swych własnych celów. 
Co .japoński mąż stanu chciał przez to 
powiedzieć, nie można Z artjkulu wy­
wnioskować. Tem jaśniejszy jest jego 
pogląd na wal'tośćprzymierza z Anglją. 

. .~, Przymierze angielsko - japońskie 
kwalifikuje się dziś do kosza; od same­
go początku nie przyniosło ono wogóle 
żadnej korzyści dla Japonji. . Wtenczas, 
kiedy nasz ambasador Kato w Londy­
nie zaproponował przymierze,byfem, 
jako dyrektor wydziału politycznego w 
urz~dzie spraw zagranicznych, przeciw",_ 
ny temu. Przyczyny są jawne jak na 
dłoni. Ktokolwiek śledził historję trak­
tatów, mógł się przekonać, że nie było 
nigdy państwa, któreby w przymierzu z 
AngIją osiągnęło jakąś korzyść dla sie­
bie." 

Jestto oświadczenie znamienne. 
Warto je zapamiętać. W związku z tem 
zasługuje na uwagę wynurzenie pewne­
go anglika o stanowisku swego kraju 
do walki Japonji o hegemonję w Azji. 
Znawca Chin, I. O. P. Bland, rozpisuje 
się w zeszycie listopadowym "Nine~ 
teenth Century" o teraźniejszej polityce 
Japonji względem Chin. -

"Japonja, powiada, nauczyła się od 
Europy pokrywania swej żądzy ekspan­
syjnej płaszczykiem "mIsji kulturalnej 
dia dobra ludzkości." Politycy angiel­
scy powinni się rychło zająć tą kwes:ją· 
Urząd spraw zagranicznychudzielił izbie 
gmifiiyU:o bardzo skąpych wiadomości. 
Przedewszystkiem osądzila prasa an­
giełskafałszywie wystąpienie Japonji 
przed.\';1;o Kiau-Czau i prze.ciwko Chi­
nem. l\to tylko choć trochę zna Ja­
ponję i japo( czyków, nigdy nie uwierzy, 
że ceIi:m ich było spełnienie obowiąz­
kó'i'J traHafui "utrzymanie pokoju na 
Dalekim Wschodzie." Ostatnie żądania 
rządu j:ipofskiego w Pekinie nie pozo­
stawiają najmniejszej wątpliwości. Po­
trzeby gos}: od~rcze i ambicje politycz­
ne ludu japcń]kiego żądają, jeżeli to 
możliwe, pokojowego rozszerzenia: wł'a­
azyw:Azji po linji naj mniejszego opo­
ru, a jeielinie. to siłą i za wszelką 
cenę. Niema., wątpliwośc~, że, czy w 
Chinach, czy· gdzieindziej na Oceanie 
Spokojnym. interesy -Japonji wejdą w 
kolizję z interesami AngIji i jej zamor-
skich posiadłości. ... -. -

Walka z Rosją .była dla Japonji kwe­
stją by tu, chocia2Japonja . oświadczała 
wtenczas, że walczy o· zagfo~onąsamo­
dzielność Chin. Klęski Rosji pod Port-Ar~ 
tureth,Cuszymą i Mugdenemotworzyły 
JaMnjidrogę . do stanowiska mocarstwo­
wego-;PoKó}:Portsmucki (1906}, chociaż 
r;lkorzysmyd1a Japonji, Już nie zagra­
cha 1ejmpgi .. 

Odtąd jednak japo:ńSC)r mężowie sta~ 

nu umieli urzeczywistnić pod pokrywką 
pięknie brzmiących zapew:deń r'okojowych 
niezmordowane dążenie swego narodu do 
hegemonji w Anglji, posfęouiąc zatem z 
ca!ą przebiegłością ludzi Wśchodl'l, Jednak 
bez hypokryzji właściwej duchowi Alb!ónu, 
Japonja złamała warup.ki pokoju portsmi1c­
kiego i łamie tez warunki sojuszu angiel­
sko - japońskiego, ponieważ obecne poło .. 
żenl€ Europy pozwala. jej na zap~w'nienie 
sobie wszystkich, od lat trzydziestu zdo­
bytych i wywalczonych korzyści i na Ug 

twierdzenie się w takowych. Zajmuje ona 
oddalone prowincje Chin i zabiera się do 
ugruntowania w Chinach swej przewagi. 
po prostu dla tego, że nikt jej teraz pf'/:e" 
szkodzić nie może. 

Gdyby Japonja była pozostała na 
stopie naprę:l:onej z Rosją, byłyby prawa 
Chin a także i zapewnione układami pra­
wa obcych narodów w Mandżurji niena­
ruszane. Będąc jednak "w sojuszu«· Z Ro­
sją. dyplomacja japońska pod wodzą ks. 
I o nie traciła czasu, by porozumieć się z 
Rosją po przyjacielsku, co GO podziału 
własności "chorego człowieka". To "pra­
wie z nieprzyzwoitympośpiechem" osią­
gnięte porozumienie, które pokrzyżowało 
protest Ameryki, było z punktu wi.dzenia 
japońskiego postulatem tak samo nieod­
zownvm, jak anekcja Korei (1910) wobec 
szybko wzrastającej liczebnie ludności ja­
pońskiej (6'.)0,000 dusz rocznie). Ekspan­
sja Jaronji zwraca się więc ku niewyzys­
kanym źródłom północnych prowincji chiń­
skich i ku ewentualnej pt:d"mianie tako­
wych na własność japorrską, i to jest alfą 
i omegą polityki japońskiej. 

•. - Azja Wschodnia, powiedział hr. Ko­
mura w parlam~noie japońskim w ązerR 

weu 1912 r., jast jedynem ppwnem polem 
dla emigracji japońskiej. Ję:it ono pe­
wnem dla tego, że tu usunięto,~rywaliza .. 
cję Rosji, bo Chiny są bezradne i że ża­
dne m:carstwo europpjskie nie jest w 
stanie ~abezpieezenia pra.w Chin, ani też 
zas"dy:"drzwi otwartych" inaczej, jak tyl­
ko protestami dyplomatycznemi bronić. 
W czerwcu 19!1 r. oświadczył sir Edward 
Gray, że W. Brytanja przyznaje, że Ro­
sja i Japonja mają sp{'cjalue interesy w 
Mandżurji i Mongolji. Chociaż interesy te 
ju~ wtenczas łamały warunki pokoju port­
silluc:'iego, gW'li'antującego prawa C'Jin. 

Dla celów pra.ktycznych zastąpiono 
wr. 1911 porozumieniem japońs:{o-rosyj­
akiem sojusz angielsko-japoński, którego 
warunki zasadnicze zmieniła Anglia w 
lipeu 1911 r. zaprowadzając klauzulę sądu 
rozjemczego, ażeby zaJ obiedz możliwości 
.t:'targu między W. Brytanją a Stanami 
Zjednoczonymi na Oceanie Spokojnym. 

Anglja, Francja i Ameryka milcząco 
musiały się godz'ć na politykę ekspansyj .. 
ną Japonji, której zapobiedz nie mogły. 
pocieszająosię choć tern, że rozwija się 
ona kosztem Chin, a n e kosztęm innych 
posiadłości na Oceanie Spokojnym. W 
ten sposób ,.przebiegłe"· porozumienie ro­
syjsko-japońskie rozwiązało traktat port­
smucki. Usunięto też świstek papieru nie 
brutalnie, tylko z grzecznością ws~h{)dnią. 

"Sl::Czególna ironja faktów!" W r. 
1901 .. uważano pnozumienie mandżurskie 
Rosji prawie jako prowokację, na którą 
odpowiedziano sojuszem angielsko-japoń­
skim (w atyc~niu 1902 f.), w dziesięć lat 
później A.ogIja i Ameryka przyjmują z re­
zygnacją. zakaz rosyjsko-japońsłd zawiera­
nia umów kolejowych Chin z angielskimi 
i amerykańskiwi kapitalistami w celu 
eksploatacji Mandżurji. . 

To JlBue, że wojna europejska na­
stręczyła Japonii, nie obaWiającej się 
wmieszania innych państw, sposobność u­
rzeczywistnienia swych . od lat SOgorli-

wie piluC'wanyeh celów. Potrzeby gospo­
darcze, wygórowane opodatkuwanie, a tak .. 
że -duma i a.mbicja rasowa pehaly Japo# 
nj~ do łowienia ryb w mętnej wodzie 
Chin. 
. Gdyby Chiny były Drzyj~ly protokół, 

który im przedstawił Bloki 18 stscznia 
byłyby podpisały swój wyrok śmierci i 
swą zależność od Japonji. Wprawdzie 
Neil Pl'imrose. podsekretarz stanu angiel­
skircgo urzędu spraw zagranicznych. oświad­
czył 11 marca w izbie gmin, że Anglja 
nie ma nic przeciwko rozszerzeniu inte­
resów japońskich w Chinach, o ile ono 
nie narusza interesów angielskich, ale 
historja Korei i Mandżurji i wystąpienie 
Japonii w dolinie Jangtse wykaZUją jasno, 
że wszelkie rozszerzenie wpływu japoń­
skiego pociąga za Bobą z konieczności po­
wolne wykluczenie interesów brytyjskich. 

"Warunkowe żądania" wyżej wymie­
nhH1ego protokółu Hiokiego z 18 stycznia 
odroczono wprawdzie do czasu dogodni·ej­
szego. Wypływają one 'z ambicji polity­
cznej i ulubionego . marzenia Indu japoń­
skiego o wielkiem mocarstwie wschodniem, 
mogącem rywalizować z Anglią i panować 
na całym Oceanie Spokojnym, i wszptko 
wskazuje na to, ze Japonia nie da się za­
wrócić z tej drogi id"lej będzie prowa­
dzić politykę pokojowego zaboru. Chin 
środkowych i południowych. Czy jej się 
to uda już w bliższej przyszłości, zależeć 
to będ2>ie od tego, jak długo będzie trwała 
wojna europejska i jakie będą jej wyniki. 

Bland uwaza. interes Anglji w tych 
przeobrażeniach na. Dalekim Wschodzie 
za bardzo godny,uwagi. jest jednak zdania, 
że położenie obecne nie pozwala na za­
jęcie się tą kwest ją i kończy uwagą, że 
Japonja dotychczas wprawdzie oka.zywała 
się jako przyjaciel iaojusznik Anglji tam, 
gdzie nie wchodziły w grę; jej własne in ... 
teresy żywotne, ale że i w oczach Japonji 
powaga Anglji, bez kwestji, wielce się 
zmniejszyła, ą to "oz powodu naszych spo­
rów wewnętrznych, naszego nieprzygoto­
wania do wojuy i naszej niezdolnośCi zdo­
bycia się w tym olbrzymim kryzysie, na 
obowiązkową formę zbrojną." 

KronIka pol ezna. 
Walki lM' Macedonji. 

SALONIK.I, 27 listopada. Agencja 
Havas donosi: 

Francuzi uderzyli na Bułgarów na 
zachód od Kriwolaku i zdobyli wieś Bru­
śnik. Później odparli gwałtowny kontr­
atak nieprzyjacielski. Na reszcie frontu pa­
nuje zupełny spokój. Nadchodzą tutaj w 
dalszym ciągu znaczne francuskie i angiel­
skie posiłki. Serbski minister wojny od­
jechał do Gewgbeli. 

Król Nikita w Albanji. 
BERLIN, 26 listopada. Podług "Berl. 

Tagebl." król Nikita przenosi się do Sko­
daru. Jego rodzina pozostaje w Cetynji. 

Kiłehenerw Rzymie. 
BERN, 26 listopada. Kitchener. jak 

donosi "Secolo", przybył dziś rano, jadąc 
z Brindisi; do Rzymu. W ciągu dnia dzi .. 
siejszcgo miał on z Sonnino rozmowę. 
Wkrótce pojedzie do głównej kwatery, aby 
konferować z generałem Cadorna i spot-
kać się z królem. . 

Bomby na San Giovąnni di 
Melina. 

. CETYNJA, 26 listopada. Lotnik au­
sfrjacki zrzucI kilka bomb na San Gio~ 

'vanni d.i Medua/ podstawę zaprowianto-

Cena 8 fen. 
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BUDAPESZT, 26 listopada. 
Do "A? Est" tfJegrafuje sprawozd 

dawca wojenny Roda Roda: 
Przy zajęciu Sandżaku w Serbji 

pozostał na miejscu tamtejszy adwokat 
dr. Radulo\lvicz, znaf'.y serbski polityk. 
Zapoznałem się z nim i on ' oświadczył 
mi, że jako liberał naroaow:l', byJ prze­
ciwny wojnie. Główną sprężyną wojny 
był Pasicz, który także ->fcbrdł udział W 
morderstwie Serajewskiem. 

"Jeżeli pan chce mieć dowody, mo­
że je pan znaleźć w belgradzkie m ar­
chiwum rządowem." 

kurs zamienny 
dla wypłat do Rzeszy niemieckiej na­
zna<.;zono z dniem 25 b. m. we Wiedniu 
100 marek = 140 lwron. 
Zmiana 'Wf l'Ilajwyższem do ... 

wództwie francuskiem"! 
BERLIN, 26 listopada. 
"Lol~aI Anzeiger" dowiaduje się z 

Kopenhagi, że w najwyższem dowódz# 
twie francuskiem ma nastąpić zupełna 
zmiana. 
Generalissimus Joffre zostanie miano­
wany kierownikiem wspólnej rady wo­
jennej, następcą jego ma być generał 
Foch. 

Rocznik 1911 we Francji" 
BAZYLEA, 26 listopada. 
Z francuskiej granicy donoszą do 

pism bazylejskich: 
Powołanie roczni1~a 1911 napotyka 

we Francji na pewne trudności. Minister 
wojny zażądał naznaczenia terminu po­
wolania na 15 grudnia, ale komisja wo~ 
jenna izby postanowiła 19 głosami prze­
ciw 16 odroczyć powołanie do 16 lute­
go 1916. 

Ostateczne rozstrzygnięcie przysłu­
guje plenum izby, ale zdaje się, że izba 
przyzna słuszność ministrowi wojny i 
naznaczy termin na 15 grudnia. Prze­
ciwko temu protestują szczególnie we 
wschodniej Francji. Zaznaczają, że ze 
względów zdrowotnych byłoby T'iebez~ 
piecznie powoływać wśród zimy pod 
broń tak młodych ludzi i proponują, 
gdyby rzeczywiście pobór miałnasfąpić 
w grudniu, wysłać ich dla wyćwiczenia 
do południowej Francji. 

Z innej strony proponują umiesz· 
czenie grup klasy 1917 w garnizonach 
najbliższych, ażeby rekruci pozostawali 
w tych samych stosunkach klimatycz­
nych, do których są przyzwyczajeni. 

Trudność kOmiUlnik:l}~ji, dro .. 
żyzna, nędza lu::hoGŹCÓW WIr 

Rosji .. 
STOKHOLM 26 listopada. Co do 

nieporządków, przyznaje ~Nowoje Wrernja" 
miastu Kiszyniewowi palmę pierwszeństwa. 
Wszystkiego brak, szczególnie medyka­
mentów. 

. Mimo wielkich lasów w Besarabji i 
chociaż codziennie setki wagonów drzewa 
przechodzi przez Kjszyniew do Odessy, 
poz~staje ~iasto bez drzewa. Dopiero z na­
stamem Zimy zatrudniono 20 jeńców wo­
jennych cificiem drzewa dla użytku mias­
ta, liczącego 150,000 mieszkańców. 

Od trzech miesięcy tramwaje i elek­
trownia nieczynne, gdyź nie ma komu pro­
wadzić maszyn: inżynierów niemców wy ... 
słano, pozostali tylko monterzy bez nale-



tytego wykształcenia. którzy po~suH ma- ł 
s.zyny. Reperacj'ł talwwych będzl~ kosz­
tować 22000 rb., próczte.g~. o~szKodow~ 
nie dla towarzystwa belgIjskiego 27COv 
rb. \Vlna tych - nieporządków spada na 
burmistrza. 

W Samaae, Ci:ntrum zboi?wem nad 
Woła", podskoczy~y ceny pszemcy o 29%, 
zyta ""~ 15~r,j tatar1:~ o 150%, .. ilaftr o 50~, 
drzew,,- « 60%, jajek o 45%, mydła. o 130%, 
zapałek o 150;:6, przewozu. k?ńn:i o 15_0%. 

Ruskoje słowo" GC!DOS1, ze w Wła· 
dvwo~toku oczekują 18000 uchodźców. 
• PETERSBURG, 25 listopada. ma 

~raku w~gla musiała elektrownia ~e!ers. 
bmsk2 przerwać swą c~Y.ni1OŚć. MInIster 
komunikacH dostarczył Jej 24 wagony wę­
gla. Z powodu braku ~oW:OZ;t wę~1a z 
zagłębia Donieckiego połozellle jest wielce 
krytyczne. 

Obwieszczenie. 
Przez rozporządzenie p. Jenerał-Gu­

bernatora, dotyczące ruchu osobowego z 
dnia 10 wrZeśnia 1915 r., są odtąd W2żne 
następujące przepisy o ruchu wew,~ątrz 

kraju: • kl' 
1. Do każdej podroży o elą 

żelazną automobilem, motocyklem, 
rowere~ lub parowcem wewnątrz ~b­
wodu jenerał - gubernatorstwa, J~st 
świadectwo uprawniające do podroży 
potrzebne. '" 

2. Do podroży pleSZe], lub wo .. 
zem zaprzężonym w konie, jes·~ we­
wnątrz obwodu jene~a!-gubernatorst .. ~a 
świadectwo uprawniające do podrozy 
tylko wtenczas potrzeb~e, jeżeli ~o­
dróżujący, podług prz.epl~u, ~ystaWl? 
wianego paszportu memleckIego, me 
posiada. 

O s ob y, P o s i a d a j ą c e wa­
ż n y p as z p o r ~ n i e I? i e c. ki! 
mogą zatem pleszo l konm1 
w c a ł y m o b w o dz i e j e n e r a ł­
g u b e r n a t o r s t w a, s w o b o d n i e 
p o d r ó i o wać. 

P r z e pi s y d o t y c z ą ~ e w y­
wozu i wwozu towarc·w do 
Ł o d z i (p o rów n a j r o z p o : z ~: 
dzenie Prezydenta PolJcp 
z d n i a ~2 p a ź d z i er ń i k a 19-15 
rok u)p o z o s t a j ą p r z e z t o 
nie naruszone, __ 
W z w i ą z k u z tym rozporządze­

niem dla miasta Łodzi, powiatu łódzkiego, 
. " br~ezińskiego 

jak następuje: 
11 łaskiego 

Wystawienie do podróży uprawniają­
cvch świadectw, odbywa się tylko w po­
niżej' podanych miejscach: 

Dla mieszkańców miasta Łodzi: 
w oddziale paszportowym w cesarsko­
niemieckiem Prezydium Policji. 

Dla mieszkańców pow. łódzkiego: 
w komendanturze miejscowej 
" Widzewie 
" . Tuszynie 
" Zgierzu. . 

Dla mieszkańców 'Pow, łaskIego: 
w urzędzie rowiatowym w Pabjan;cach, 
w komendanturze miejscowej w Ł1Sku. 

Dla mieszkańców powiatu brze-
zińskiego: . . 
w urzędzie powiatowym w Brzezinach, 

1\7 komendanturze miejscowej w Rqkicinach .. 
w" ;II w Glownie, 
w p OJ w K:olllszka~h 
w" " w TomaSZOWIe. 

Wnioskodawcy winni się przez świa~ 
d c: \'/0 od swej p,licji lub władzy gmin­
nej wyl"gitymoweć, iż są przynajrtll!iej ?d 
6-c'u miesięcy stałymi mieszkańcam1 mIa­
sta Łodzi, lub jednego z tych trzech po­
wiat6w. 

Łódź, dnia 25 listopada 1915 r. 
Gubernator 'Wojskowy Prezydent Policji 

Barth: von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 

t~melć(jl.vaile zapasy koprowiny, mosiądzu, bron u, 
nikht, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, blac.hy cyn: 
kowe', bbłc60 metalu i nowego srebra, wmny byc 

. w miejsC:lch zbiorowych oddane. 
Mieszkający przy ulicach: 

Aleksandrowskiej od nr. 2 aż do granicy miejskiej 
(lewa strona).. . 
Drewnoslciej od nr. l aż do kOlka (prawa stroua) 
Stodolnianej, Lutom!ers!liej, Lytn/ej, Nowo-Dre-
1vnol['skiej, Dre'unnowskiej, Oficerskiej, Leśnej, No­
wo-Lulomierskiej, Pryncypalne}, Wązkiej, Wesołej, 
Bazarnej, Rybnej, Miodowej, Ciemnej, Piwnej, Pa­
wiej, WróNa, Modrej Jes: onowej, Białej, JakólJa. 
MaliilOwej, W"olnej, Klinka, Granicznej, Polnej, 
Felissa, 
\"łaściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n.p. 
kotły do gotowania i zaprawiania patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do pran:a, wanny do ką­
,pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioiy, o jle możności wolne od 
·ielaza. w czasie od piątku, d~ 25·go listopada a~ 

OAZ ETA ŁODZKA. 

do wIorku dnia 30-go listopada od !!odzIny 8~j 
i !)ćł godziny rano at do B-ej .godzInY pOPrlo: 
drriu w śpithlerzu przy ul. Raj tera JIE! 3 d­
t.yć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu o 
montować. . h . . t Y od-

Za poiskI fun~ ~l'id ~'ę ~,3,yC ?11a~ I!rz . _ 
daniu, po s!"cawdzemll Wilgł za p..:lkwltowamem, na 
stępujące c~ny: 35 kop. 
zakoprowlll;; - 25 
• mosiądz _ 32 : 
" ·!:;ronz - - 55 
" ~!k~iniLill - 98 : 
» 15 
,,' antymon '/2 • 
,. cynę ~ 12 
.. cynk - 10 : 
D clów - 1 

blachę cynkową • 
• białJ metal _ _ _ ~i · 

nowi,; srebro - - . d ~ _ 
" Pc tymże czasie jeszcze znaleZlOne prze 111-0 

ty met~kwe zostaną bezwzględnie skonllsk?wane 
a właśc';;ie1e ich karą pieroiężną w ~sokośel 3000 
marek. :l \'.'~azie niemożnoścI z3płac:rh~ za katde 
10 marek jednym dnien 3re .. ~tu, Uk<l:3:lJ. 

Łódź, dnia 25 lIStopada 1915 r. ., 
Cesarsko Niem!ecKi Prezydent PohCji 

'Von Oppeu' 

Obwieszczenie. 
Przedstawione przez wJaścicieli ~o­

rn6w, NauryceC'o Rosengarda p~zy UlICY 
Cegielnianej .NQ 15, Abram~ KIwmanna 
przy u1.Dtu~iej23 i Q. Wemberga przy 
ulicy Wschodniej 16, plany na urządze" 
nia' fiHL'ÓW biologicznych, z08ta~y na p?­
siedzeniu Dde <acji Budowlane) w dnIU 
.24 listopada 1915 r. zatwierdzone. 

Łódź dl'!ia 24 listopada 1915 r. 
Cesarsko Niem'ceki Prezydent Policji 

v. Oppen. 

Ogłoszenie. > 

Pos~ukuje Elię dostawców dla szpitali 
miejSki h nr; chlRb źytni i h,ułkę pszen~ą. 

. Dostawy mog!} siępoująć tylko pIe-
karze. d • 

Zgłoszenia. uprasza się sHa. ac w za-_ 
pieezęt1w::laycb konertach z. napisem .. ~: 
ferŁa na piec:nwl)· do blUra ~ele!!.~C.ll 
Zdrowia przy MagistraCie m. ŁodZI, MlhO­
łajewsk~ 35. 

Łódź, dnia 25-go listopada 1915 f. 
Magistrat. 

Delegacja. Zdrowia. 

.D7.IS: . Wirl!'iJju!'za. 
JUTRO: l\ila~weta. 

Schoppen: 

. W"ehód słońca o godz. 7 m .. 17. 
Zachód • " .. 4· _ 11. 

Dziś O g. 1 po połud. stan barometru 760. 
Na jutro spodzie-wana pogoda. 
. TEATr> POLSKL ,Driś ,o godz.3.-ej po 
połutlniu.Koś<'iu zko 'W Petersburgu" l .Car 
jedzieL" - O godz. 7. wiecz. "Taniec czynow-
D~ÓW~ . . 

EOTEL SAVOY. :ai-ba-bo dziś zmiana 
programu. 

WYPOŻYCZALNIE Tow ... Wied.zac ot­
warte codziennie od g. 5-8, w Di~dziele i świę­
ta od f!. 1&-1. 

I. biblofeka ul. Piotrkowska. 103. 
II. bibloteka ut. Targow'}. 59. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. KrzewZ Oświa-

ty otwarte SlItw !Órodę od. gudz. 4-6, w nei. 
dzielę i święta od lo-ej-l.eJ. 

Pi ,Jowy pr3'ytułekdła iinteliig~ncji. 

Grono osób w mieście nasze m utwo­
rzyło SchronisIm im. św. Jadwigi dla 
osób zniedołężniałych, i= ochodzących z 
pośród sfer zUbożałej inteligen:ji i rze­
mieślnil~ów. Lokal dla SchrOnIska wy~ 
najęty zostd przy ul.cy Mikołajewskiej 
.N2 37. VI 'Schronisku na razie mieścić 
się będzie 30 osób.· . 

Na czele zarządu stoi ks. Cyraski, 
sekretarzem jest p. Edward Kulisz, skarb­
nikiem inż. B"OTtisław Jasiński. Do za~ 
rządu należą panie: Hermanowa Knot~et 
Ignacowa Hirszlowa i panna Zofja Wei-
15wna, oraz panowie inż. Michał DĘl.­
szewski, Arkadjusz Juszkiewicz i Michał 
Kapuściński. 

. Otwarcie przytułku nastąpi w tych 
dniach. 

fundusze na urządzenie i ufrzyma~ 
nie przytułku pozyskane zostały z ofiar~ 
ności obywateli miejscowych. 

Kandyd3ci do Schroniska mogą się 
zgłasł!:ć z dowodami osobistymi • oraz 
zaświadczeniami osób znanych j wiaro­
godnych, do ks. Cyraskiego (Mikołajew~ 
ska .NQ 53). 

Z S.,~~jiiko.b~et chrześcijańskich. 

(hl Zarząd Sekcji kobiet otrzymał 
pozwolenie ne zakup 10 skór na obuwie 
dla zaoparrzenia dziatwy, znajdującej się 
pod opieką tejie Sekcji w ochronkach 
i t. p. 

Gorąca praca wre w warsztatach szewc 
kiCh, które się zajęły wykończeniem oou ... 
wia dla powyżej wymieniilnej dziatwy. 

Niektórzy p~W1e majstrowie .wylwn-? 
czają wielką ilość obuwia zupełnIe bez .. 
płatnie. 

...~ komitetów ł~nic;-' kUchłł!n. 
u... . Nades ane.-

Komitet tanich kuchen na posi~i 
dzeniu w dniu 24 listopada poshtano~l 

. , d t nich kuc en, ze zawiadomlc zarzą y a llSZą b,w! 
d · '.. Sl'oczne m ..)' sprawoz anIa P 01.IDle. '" . óźnie' jak 

nadsyłane komitetoWI. me Pkldego 
w trzy dni po 1-ym l 15-ym a 
miesiąca. . db wanie 

Z uwagi że dalsze za me Y..-
. .' t' g ły doprowaazllo~ 

trzymanIa Sl~ ,eJ rhe u lt t' ninie;" 
by do niemozliwyc .rezu a oW'ab k~ .. 
szem uprzejmie prcsnr,y W. p., yż . 

1. l" do pOW'} szej nieC'zriie SLosowa l Slę • 
uchwały i przysy~ali swoje ~ykazy lf'0 
dnia 3~go i 18~go (włącznie) kazdego mze .. 

SiącaSprawozdania nadsytane po tym ter­
minie nie będą zupełnie rozpafryw'be; 
a tern samem i zapomoga wydaną yc 
nie może. 

PrzewodnicząCy· 

(podpisano) R. aundlac~ 
Si, Zaborskz. 

Łódź, d. 25 listopada 1915 r. ~ 
Z ChrisUicbe Gewerkschaf •• 

(ao) W ubiegłą niedz!e!ęt w I~~al~ 
kantoratu przy ul. Z~wadzklel. pod .N. ?O 

Bałutach odbyło SH~ zebrame członko.w 
n~hristliche Gewerkschaft'". Na zebran1U 
p. Neuman wygłosił odczyt pod tytute~ 
Woj n a ś w i a t o w a a ruch ro~otm­

~zy"'. Drugi odczyt wygłosił p .. ~nedler 
na temat: .. Czego dokonało ChnsJ. Ge­
werkschaft dla swych człon~6\V w celu 
ulżenia nędzy spowodowane} przez wy­
bU9h wojny. 
'J Pod adresem T. K. O. 

(ki) . Przebudzenie sią Bzerszyc~ :nas 
s}}ołeczeństwa polskiego i równoc~e.8me ~ 
tern obi:lwi.ającs się coraz. bard~le}chęc 
poznania literatury ojcz~ste" cbęc oo.cz,y­
tania szczególniej pom!ędz.y ~łodzlezą, 
Wf h~ęłO na powiększenIe ~lę. hc~by czy­
telników w istnieiącyc,h blblJotekach. do. 
tego stopnia. że niektore z tych ostatmch. 
jak nprz. tow. ośw. '" Wiedza«, wstrzymały 
zapisy nowycbgrnp. ., •. 

Towarzystwo Krzewlema Os WIst Y 
jednak,nie bacząc na ten napływ Ilo~yc~ 
czytelników, nie powiększył~ czy.nn}cn d~l 
w swych bibljotekach, ktor~ l ,obecme 
otwllrte sa tylko dwa razy tygodnIOWO: w 
środy od 5 - 7 i w niedziele od 10 -, 1~ 
rezultatem czego jest natłokpubhcznosCl. 

Po~ądanem więc jest bardzo, by T. 
K. O .• mając na wzgl~dzie wj~godę czy. 
telników, powiększyło lIczbę dm czynnych 
w swych bibljotekach. 

z iyj!. D emu Ludowego. 

(h) Na kursy wieczorowe. przy Do­
mu ludowym uq;ęszcza obeCnIe 308 o­
sób na 28 grup: 7 grup żyd., 2-hebraj ... 
skie, 4-polskie, 4---,.niemieckie, 5-a~t­
metyki, 1- hisfOl'ja żyd., 1 -literatura 
żyd., 1-geografja i l-histo~ja ~ultury. 

Kursy wieczorowe pOSIadają trzy 
oddziały. Kurs każdego oddziału trwa 
pół roku. 

Jak się dOWiadujemy rada pedago­
giczna nosi się z zamiarem urządzenia 
dla uczniów pogadanek przyrodniczych 

i demonstrować takowe obrazami jak 
l' ównież ma wydać książkę naukową w 
języku żydowskim dla dorosłych. 

W tym celu w tych d'tiach ma być 
zwołana konferencja wszystkich nauczy­
cieli języka żydowskiego wspólnie z kil­
koma znanymi pedagogami. Na konfe-

. rericji . tej rozważane będą różne ważne 
wnioski. 

I Ze l!I«ładnicy paszy. 

(a) Zarząd składnicy paszy przyuI. 
Andrzeja pod.N'2 7 posiada na składzie 
tylko siano, płatki kartoflane i otręby. 

Owsa i otrąb obecnie nie wolno do 
miasta przywozić, otręby w składnicy sta­
nowią resztkę dawnych zapasów. Każdy 
właściciel inwentarza, chcący nabyć paszy 
w składnicy, musi podać ilość posiada-. 
riych koni, które są zarejestrowane w spi­
sach Ddegacji rekwizycji koni. 

Jeżeli dany koń ni~ jest pomieszczo­
ny w tych spisach, to właściciel nie otrzy­
ma dla niego paszy dopótYJ dopóki go 
nie zarejestruje i nie przedstawi kartki z de:e­
gacji rekwizycji koni. 

DIa otrzymania paszy dla rogacizny, 
właściciel inwentarza musi przedstawić 
kartkę z zaświadczeniem o ilości posiada

4 

nego inwentarza. wydanem przez gosPO­
darza. Biuro ~kładnicy otwarte jest co­
dziennIe od, godz. 8 rano do 1 po pol. i 

. od 3 do 7 wiecz. 

~eny na sprzedawaną paszę są na-
stępuJące: . 

Za centnar 120 funtowy siana 3 rb. 
30 kop. lub 4 rok. 95 fenigów; za pild 
płatków k<i!toflanych 2 rb. 66 i l/S kop. 
lub 4 marki; za ceatnar 100 funtowy otrąb 
9 rb. 50 kop. lub 14 mk. 25 fenio-ów 
·b • 

Nr. 316. 

SkładnIca pozostaj~ pod z~rzą~em. 
członka Delegacji zaprowl~ntowanlamlas. 
ta radnego,_p. Drozdows~lego. • • 

5iewłasCIWOŚÓ. 

. Przy zbiegu ulic Jl,Ukołajawsk.iej i Pa'; 
sazuMeyer3j przed domem dawnej POCg~y, 
od tygodnia postawiono za~ro~y w ce~a la .. 
koby z8bezpiecieni8 przechodnIÓW od-mebel'" 
pieezeństwa, grożącego wskutek nagroma.­
dzonych na gzymsach dachll tego domu IIRSp 
śnieżnych. 

Jest to nieWł!łściwe. Jeśli śnieg grozI 
upadkiem, uależy go usunąć. a nie zagra'"' 
dzaó przejścia i zmuszać 'plleóhodniów dO 
schodzenia SD chodnika i brni~eią po błocie. 
Zwracamy na to uwagę wlauz miejskioh. 

Z ruCbu ulic2:negc" 
Wobec tego, ze większośó ulic w mie .. 

śoia naszym posiada nadzwyczaj wąskie oho.. 
dniki, które - Op!ÓOZ tego -; .SI\ zwykle 
ełna dzillr i wybDJów, utrudn181lllcych pra .. 

~idłowy ruch ples3y, należałoby wprowa .. 
dzić u nas pewne reguły dla tego rmlhu~ 
Dotychczas publicznoś.ó DSBZB ma .zwycza~ 
spaoerowania p.o chod~lkac.h bezładnie! prs~ 
Bzkadsając Boble wzaJemnIe, popych~Jąe SI~ 
. depcząc sobie po pięta eh. Wszy si kwh tyoh 
~iejC)godnoŚCi moglibyśmy nnikol\Ć, g~lb1 
przechodnie wdrożeIli zostali do cho,izem8-
wzamian prawą stroną o~nolne. 
go chodniką- prawym chodni: 
k i e m n li (l y. , 

Wychodziłoby tak, te spacerowiol&. 
dążący np. ulicą Piotrk0'YIl~ą w stronę Gór­
n go Rynku SZliby chodnllnem po strunie nu­
merów niep~rzystych, powracaliby zaś st~m .. 
tąd w stron~ No~ego Rynku - Cho~Diklem 
po dronie nnmerow par~Jstyeh •. T.) ~ spa­
Illobem uniknięto by owej mi~8Z1lnIn1 1 wza-
jemnego tło~zellia się. •. • 

lA ie nasza publiezDosć DIechętnIe 
stosuje się do takich porzt\dków, proponuje­
myaby władze miejskie - wobe~ sapro­
iek~owanej zudany tablic z nazwam1 ulio-:­
jednoc?eśnie S wywieszenie~ uow~ch łałłlie 
pomieściły obok tychże ~akze ta~he~ I wy_ 
raźnymi w tym względZie przepiS/UlU o ru­
chu pieszym na chodnikach, B 2iastrzl:żenie~ 
iż przeubodniel chcący rść W strono przeCi. 
WDą ru~ho?d ulicznemu, winni albo schodlłtó 
na ulicę, lub tej przechodzić na pr:lie(]Jw:1e­
gły chodnik. Rozumie się, iż na oporn~ch i 
psotników, niestosUjących sję do pneplBów, 
winna być naznaCzona jakaś grzywna, co do 
wysokości której Da]eza.łoby zrobić wsmiaa.­
kę w ~isach ulicznych. Przy wpr~wadze~ 
niu podobnego porządku w ruchu ulIcznym, 
miasto nasze Bkorzy~iało by bardzo wiele" 

Lista sklep.h ... 
którym Delegacja zaprow-iantowania mia­
sta dostarczyła cukier. Te sklepy obo­
wil:łzane są sprzedawać farynę po 28 kop .. 
Ił w kawałkach po 34 kop. 

D 
48. DziałowskiHerszl,Aleksandrowska-'1& 
49. Dering Robert, Aleksandrowska 54-
50. Danecki Jan, Alekssndrowska 94. 
51. Danielak Hdena, Cegielniana 51. 
52. Dąbrowska Aniela, Juljusza 11. 
53. Doktorc:tyk Abram, Kamienna 16. 
54. Druse Adolf. Piotrkowska 93. 
55. Drewitz Edward, Przędzalniana 56-
56. Dzi wińska Stefanja, Ruda Pabjanicka.. 
57. Dinetmann Naftal, Rokicińska 27a. 
58. Dziewieński H"rman, Zielona 42. 
59. Doehring Rudolf, Sporna 28. 
60. Dratwicki Andrzej, SłowLrńska 2~ 
61. Druker Moze~, Srednia 2. 
62. Dorembus Motel, Targowa 63. 
63. Dobrasl'.ek. Widzewaka 86. 
64. Dawidowicz Terner, WschodnIa 8S. 
65. Dont!ki D., Wschodnia 25. 

E 
66. Rllhaum reek, KODstantynowskl& 48'. 
67. Epstein Chil, Południowa 1 • 
68., Erstling Otto, Szosa Pabjanicka 16. 
69. Rugel Abram. Rzgowska 76. 

F 
70. Freind MOl'itz, Cegielniana 41. 
71. Frankel Beiła, Cegielniana 46. 
72. Felisiak Józef, Szosa Kifo!ewaka 28 .. 
73. Frenkel Jakób, Łagievtnicka 37. 
74. Frey Antoni, Magistracka 14:. 
75. Fabiszewicz L., Konstantynowska 150 .. 
76. FIszer Robert, Konstantynowska 67. 
77. Frenkiel Rubin, PrzejaZd 50. 
78. Fritsche Karol, Przejazd 66. 
79. Fitz Julja, Pułuduio\'. a 24 • 
80. Flanzbaum Margali, Zielona 5 
81. Fi"chof Szoel) RZg'lWSka 37. • 
82. Fl:k Icen, Zielony Rynek 9. 
83. Fhederbaum KI Zielony Rynek 10 .. 
8~ FI:!\:bauf Abram, Wólczańska 159. 
80." Palba August, Spacerowa 2. 
86.~ Fl~mk6 Hulda, Widzewska 45, 
87. F~'ledman SZimaze, Widz~wBka 99 • 
88. F!auzbaum Abram, R.ybna 15. 

G 

89~' GGr~e~iako~Ska M., Benedykta la. 
'1. 'rU!HlE'rg N., .BrzeZińska 19. 

91. Gllldwass:)r B~r~k, Cegielniana 29~ 
92. Guze Ama!;a, Cegielniana 8~ 
93. GerBer Taub, Jakóba 6. 



Nr.SIS. 

. 94 •. Gru» . R'łszklł; J{onst~HltynowBka 4. 
95. Giunbetg S,} Długa: 14. 

GAZETA ŁODZKA. 

9B. Gagana:szwili M ,Konstantynowska 13. 
97. Gl'unberg. Freida,Główna 83~ 
98. Gaf t Ltiiz.a~ ~Gubernatorska 19. 

. Panowie Potasz i Pel'Imuttel' pl'a- zaczepna. włochów, rozszerzyła się 
Wle ani· na chWilę nie schodzą ze sce- wczoraj na cały front pobrzeźny. 

. .. ny.. Oni. są ciągle, zawsze i wszędzie, Odparto natarcia na stanowiska na­
ni~ !11a ani jednef!o konceptu bez nich, 
am Jednej zabawnej sytuacji. Są oni aze na MrzIi Vrh i' na południu od 

99. (1ottlieb Szymon, Lutomierska 6. 
100. Goldfar'b Szmul, Lutomierska n. 
101. Goldfarb Chil. Lutomierska 19. 
102.GąBiorowBJci:..~Jan, Młynarska 33. 
103. Gottbelf Benjamin, Mikołajewska tn. 
104:. Goldberg Jakób, Kamienna 4. 
105. Guttermann lzr., KODstantynowska 30. 
106. -~eeellzrael, Przejazd 55. 
107. Gottesgnaden Józef, Przejazd 68. 
108. Grzywaes Moszek',Piotrkowska 88. 
109. Grodzicki Henryk, Promyka 43. . 
1l0~Griinwa.ld Aizyk. Zagajnikowa 5. 
111. Goldmann Mendel, Zgierska 78. 
112. Gebauei' Paulina. Zgierska 112. 

nerwem fa~'sy, jej komizmem, jej ży- tej góry, z eiężkiemi stratami dla 
ciem. nieprzyjaciela, częściowo w walce 

Role ohu tych wspćlnikówodegrali ręcznej, po części zaś p:rzeą prze-
pp. Szejer -i Machalski. I musieli być k -
chyba zadowoleni z swej gry, skoro raz sz odami •. Przed przyozółkiem mo-
po raz rozlegały się w teatrze wybuchy stowym Tolmeinu, artylerja nasza 
śmiechu, zaś oklaski huczały, nietyko nie pozwoliła na jakiekolwiek usiło­
po kaidorazowem opuszczeniu kurtyny, wa.nie natarcia. Włosi natarli da­
lecz nawet przyotwa"tej scenie. Obaj remnie pod PIawą. Jsajgwałtowniej-
aktorzy graH bez zarzutu, dając syl- . "t.. ł 1 - k' 
wetki pdne komizmu 'i humoru. szeml uy ywa ki pod gorycyjs 1m 

113. Grun Aleksander, Ruda Pabjanicka. 
114. Gliiksmann Józef, Zgierska 188. 

· . Wszystkie inne osoby farsy, tak ze przyczółkiem mostowym. Pod Osla~ 
względu na nieumiejętnoścprzj7stoso= Wiją, odparły Ikrwawo sześć natarć 
waniasię do tempa farsy, nadanego nie przyjacielskich , oddziały dalmatyń-

· przez pp. Szejera i Machaiskiego, do ski ego pułku piechoty Nr. 22. Ta~ 
ich żywości, bezustannego ruchu, jak l' I d P 

115. Gdiubaum J akób.1 Radwańska 40. 
116. Grzybowski Ignacy, Zakątna 79. 

ZaopatrywanIe Łodzi 'illit mi~so. 

Bracia Frartkowscy z Poznania prze .. 
dłużyli jeszcze na 2 miesiące kontrakt na 
130ratrywanieŁodzi w mięso. 

i z powodu dość niewyraźnego nakre" ,negoż csu oznały natarcia na e-
ślenia ich przez p. Glassa, zeszły wczo- wmtil i wyżynę Podgórę. Miasto Go~ 
raj do roli bezwrażeniowych epizodów" rycja podlega trwałemu ogniowi z 
Śmieszyli publiczr.ość i zajmowali ją je- dział ciężkiego kalibru. 
dynie cni panowie Potasz i Perlmutfer. . Jeden z lotników naszych strą-
Żaden z aktorów pozostały.:h (za Vłyjąt.; cil nieprzYJ·acie].aski dwupłatowiec, 
kiern moŻe pana Wosko\' <.kiego) nie 
,umiał _wysunąć się, wybić i śdągnąĆna· który spadł w San Lorenzo di Mozzo, 
siebie trochę więcej uwagi rozbawionej . gdzie go rozstrzelano. 

Szkclnictwo w Kohstantynowje. 

(a) Dzięki zabiegom wójta~ p. Teo­
dora Majznera, w Konstantynowie czynne 
są 4 szkoły elementarne miejskie. 

Jutro, - wporuedziałek, uruchomiona 
I!:ostariie piąta szkoła elementarna żydow­
sIra. N<.l. stanowisko nauczyciela miano;' 
wanyzostał syt1 miejscowego przemysłow­
ca p. Grosbardt. Starszym nauczycielem 
w Konstantynowie jest p. Filip Łebkow­
ski. Kierownictwo szkoły miejskiej we 
wsi Srebrna powierzono pannie· Moraw.;. 
skiej .. Otwarta również została szkoła wiej­
ska w Mirosławicach, gdzie {la nauczyciel­
kę powołana zostata panna Łagowska z 
Łodzi. Ponieważ gmach szkoły wiejskiej 
w Krzywcu podczas bitwy pod Łodzią zo": 
stal zupełnie zrujhowanyprzez pocisl<i ar­
tyleryjskie, przeto na szkołę wynajęto lo-

publiczności. To samo powiedziećmoż- W skrawku płaskowzgórza Do~ 
n_a i o paniach,biorących udział· VI far" berdo zakończyła się bitwa na pół-

· sie' wczorajszej. nocnym zboczu Monte San Mich ele, 
. . •. Z żywych manekinów iedynie Miss 

kal w domu kolonisty. . 
. Na stannwisl;o nanc2ycielki s~koły 

łlil'miecki~j. w Krzywcu powołaną została 
1flinR~ Braun z Łodzi·. Wykłady w tejże 
Jlzkole rozpoczynają się w poniedziałek 
lf.nia.29 Jistopada. 

-.--~'" 

reDlI .. ·· t-mU3yku. 
;,Potasz i Perlmutter«-, ko-· 

medjaw 3-chaktach z życia 
żydów. amerykańskich przez 
·6Jassa~ 

(M.) Juf trz;ecią z kolei farsę wy-
stawia obecnie Teatr_Polski. Po "P~n-

. nie Ziucie::--mojej żonie" i tJ Tańcu czy­
nowników" wczoraj weszli r a: scenę pa­
nawie "Potasz i Peilmutter'" A przy­
wędrowali oni do naszdaleka bardzo, 
bo aŻ z drugiej . półkuli,· gdzie przez wie-
le wieczorów na deskach teatrów żar­
gonowy~hśW1ęcili tryumfy, niecąc wy­
budiv bezustannego śmiechu. 

. W tej wędrówce dalekiej. i długtej 
sfracilipewnie owi dwaj wspólnicy, wła­
ściciele domu handlowego Potasz i Perl~ 
mufter, niemało na swoistym żydowskim. 
dowcipie, . który w żargonie powstaje 
~akby z niczego, z intonacji, z gry słów, 
t nieoczekiwanego koziołka językowe-
go, ale· za to zyskali nie(.J na kulturze, 
umiarze, na pewnego rodzaju delikatno­
sci, brak której często bardzo w ty­
siącznych niewybrednych farsach żydow­
skich zastępuje humor. 

Panowie Potasz i Perlinuttel'są 
śmieszni i bawią sobą publicznośc. Ich 
kłótnie, wymowy, kłopoty. troski, wZa, .. 
jemneprzekleństwa, obrazy i przepro­
siny, ich poczciwość wreszcie i dobroć 
mają w sobie dość komizmy,by. można 
się. byl'o w przeciągu całego WIeczoru 
śmiać z. nich. A to chyba dla farsy wy­
starczy. Nie idzie wszak o to, ile wtem 
jest prawdopodobieństwa, prawdy, moź­
liwości. skoro zawikłania są same przez 
się śmieszne, a typy obu wspólników 
stworzone ku uciesze i wesołości wi­
dzów. 

Jeśli idzie o wzajemny stosunek 
panówPofasza i Perlmuttera, o tę nad .. 
zwyczajnll harmonję, panującą w ich 
"interesicct,a będącą nieprz~ rwanym pa .. 
roksyzmeJll.'swarów, to takich wspólni­
ków zna}dziemy· blizko siebie w Łodzi, 
na każdej ulicy, ha w każdym domu 
pewnie. Jeśli jednak zechcemy znaleźć 
wśród naszych najbli7szych poczciwość 
i dobroć .Potasza i Perlmutfera,· to le­
piej jest, gdy szukać j~j będziemy ..• w 
Ąmery;,;e, gdzie, podobno, jeśli wierzyć 
autoro\Vi farsy, ~:ma . istnieje Ljest moż­
liwą. W każdym razie nawet iGlass 
dwie te· rzadkie a cenne zalety uczynił 
tematem farsowym, nadając im·charak­
ter śmieszności ikal'ykatury. 

de Van (p. Morska} może hyć zpowo" zupełnym utrzymaniem frontu bo-
dzeniem rrezen:owana w tak solidnej jowego. Na południowym stoku gó .. 
firmie, jak "Potasz i Perlmutter// .w No- ryt powstrzymano na pastniczy ruch 
wymJol'ku: ··nieprzyjaciela, już ogniem działo-

rłADESŁANE.- wym. 
Łódzka O .. kiut ... a Symtoniczna. Z widowni połUdniowo-wschodniej. 
Ząządfi. O. S. ma zaszezyt podać 

do wiadomości Sz. Puolicznośei. źe DBj.. W obrębie Cajinicy i w San-
bliższe koncprty S\ mfouiczll', (Abona.. diaku, Nowym Bazari-e, jest położe­
meniowe) odbędą się w następUjllcym nie niezm enione. Na Buchaj PIani-
porzlldku: nie. na zachodz1e od Mitrow iey, od-

I) 1911> r., Grudd!1. d.6: rzuciły wojska nasze serbów ku gra-
Dyr. Tad. Mazurkiewicz. . • k" C d 
Solista: Prof.nl>.eh~ł Zaaora z Berli- mey czarnogors tej. o go zlnę 

Da (fortepian). ' zwiększa się liczba jeńców. 
li) 1915 r., Grudaiad. 13: W Mitrowicy zabrano od zdo-
Dyr. lU. Tili"ner-. bvcia miasta, 11.000 żołnierzy serb-
Soli"tk~ Margct"'Kaftal z War-azawy 3500 

(śpiow). skich i jeńców cywilnych ob o..;, 
III) ,1915 r., Gru~llia d.20: wiązanych do służby wojskowej. 
Dyr. Zdzis.faw Birnbaum, Pod Prisztiną. pojmano ponownie 

Dyr.b. Flln.a.rmonji i Opery w Warszawie. 800 jPńców. Daleko za frontem ar-
.IV) 1915 r., Grudnia. d. 27: mji chwyta się wiele rozproszonych. 
Dyr~ Tadeusz Mazul"kiewicZ'. 
Solistki!: J .. nina f'amUjerówna z ZasteDca szefa sztabu generalnego 

Vlhir$z,awy (foll"tepiao). B o efer, marszałek polny porucznik 
V) 1916 r.,Shczpń d. 6: 
Dvr. Bro.ni!!>ł'ctllf Szulc. 
Dyr. b. Filharmonji w Warszawie~ 
Solista: Fr€ł1l<tiel, Hale1l:ni 
wirtuoz-skrzyrek z Warszawy. 
VI) 1916 r., Styczeń d. 1:3:' 
Dyl'. T .. d. mazurkieWICZ. -
Solista: Prof. Ernest Donnanyi z Ber­

lina (fortepian). 

Abonamenty 
niony cykl konct rtów 
Biurze Kon~ertow~m, 
pj{)trko_wska 90. 

na. wyż.ej wymie­
są do nabycia w 
Fri.;-dbarg i Koc. 

Telegramy~ 
linelkaK _afera Główna .. 

27 listopada.-U rzędowo. 

Na frontach zachodnim iwscho~· 
dnim niema wydarz;eń ważniejszych. 

Z widowni bałkańskiej. 

Wojska austrjac1w - węgierskie 
oczyściły z nieprzYiaciela. obszaryna 
południowym zachodzie od Mltrowi~ . 
ey do odcinka Kliny. 

Liczba jetców wziętych pod Mi­
trowicą_ ; i W Mitrowicy wzrosła o 
1700. Na zachodzie od Prisztiny, 
zajęły wojska niemieckIe wyżyny na 
1: wym brzegu Sytnicy. W ręce na-

. sze wpadło di1hzc 8000 jf'ńców. 
Na południu od· Drenicy prze­

kroczyły \, oiska bułgarskie ogólną 
linję Ooles-Stimlja-· Jezierce-Lju­
botin. 

lraczelJZe Dowództwo Woiskowe 

UfLzędowy f;{l!JmU;ll~ka! 
ausf.rjacki .. 

WIEDEŃ, 27-go listopada~ 
Z widowni rosyjskiej. 

Nic nowego. 

l widowni włOSkiej. 
Ogień artyleryjski i działalność 

Sprawozd~nie rosyjskiego" 
sztabu generalnego. 
PETERSBURG, 27 listopada. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia 26 listopada:· 
Około wieczora usiłowali niemcy 

ruszyć ku Kemmen (na południowy 
wschód od TucKum), wszakże ich od­
parto. 

W okolicy Smorgoni rozpoczął 
przeciwnik nakiU:u miejscach gwałtow­
ny ogień artyleryjski. 

Na południowy zachód w okolicy 
Pińska, na prawym brzegu Strumena, 
uderzył nieprzyjaciel na wieś Komorę 
(14 klm. na wschód od jez~ora Nobe), 
atoli został odparty. Po szeregu walk 
wieś pozostała w raszych rękach. 

Walka w okolicy gospodarstwa 
BersemUnde wczoraj przez calydzień 
toczy ta się bezskutecznie dla jednej i 
drugiej strony. Pod wieczór walka stala 
się mniej zaciętą. 

W walkach pod wsią Minzyny (8 
klm. na północ od Widzów, 45 klm. na 
południe od Dźwińska) wojska nasze 
zajęły las na południe od wsi. 

Na części frontu od zatoki ryskiej 
do Prypeci i nad Styrem panuje s;:,okój. 
W okolicy na zachód od Ołyki (35 klm, 
n~ wschód od Łucka, pomiędzy Rów" 
nem i Łuckiem) usiłował nieprzyjaciel 
posunąć się, lecz, rozwijając się, został 
zatrzymany i cofnął się w swoje pier­
wotne pozycje. 

Zamiar zaatakowania wsi Janówki, 
na-pólnocny wschód od Buczacza, tak­
że był bezskuteczny. Na reszcie frontu 
na r:;ołudnie od Czartoryska i na gali­
cyjskiej widowni wojny panuje spokój. 

Na Kaukazie żadnej zmiany. 

Skrzynka do 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Racz pan umieścić te sIów kilka na 
szpaltach pańskiej Gazety: 

Oto w nowo założonej taniej kuchni 
przy ulicy Radwa.lskiej pod·;M 47, od cza­
su jej załoi nia bywają wydawane, na ka­
żd.ą markę, ćwierć-funtowe kawałKi cWeba, 

8 . 

HOTEL RZYMS~ 
"'. 

Warszawa Nowo Sęnatorska 1. 
po gruntownem odświeżeniu 

ZOSTAl.. OTWARTY .. 

które ważą tylko 4 łuty. Możnaby to wy« 
b.aczyć, gd:yby Zar~ąd owej kuchni nie po­
SIadał wagI. W pIerwszych dniach rozda­
wnictwa chleba rozważano 1/4 funtowe ka .. 
wa!k!, .w na~tępnych dniach, gdy liczba 
gOSCl Się ZWiększyła, waga ze stołu zni4 
kła i chleb od tego czasu jest wyda­
wany na oko. Ileż to funtów chleba nie 
otrzy.mali robotnicy? .G~zieź ten chleb się 
podzlewa1 Wyn~dzmalt robotnicy, którzy 
przychodzą do owej taniej kuchni po dwie 
sze.ściogroszowe porcje, mogliby otrzymać 
w mnyc~ kuch mach 6 groszową porcj~ 
objętoścI tutejszych dwóch porcji, jednak­
że tE!go nie czynią głównie dla tego, te 
innych kuchni w pobliżu niema, a ów 
chleb, te jedyne ćwierć funta, jest ca!ym 
ich po~ywieniem. 

. Żl'!d.amy aby ci, do kogo to nalety, 
w.dalI SIę w tę sprawę, aby w przyszłości 
me było podobnego okpiwania naszych' 
żoładków. 

. Władysław Maras 
Radwańska 51, 

w imieniu Robotników. 
Łódt~ 25 listopada. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym mamy hunor jaknaJuprzej­

miej prosić Sz. Pana Redaktora o łaska ... 
we zamieszczenie w swym poczytnym pi. 
śmie llast~pującej wzmianki: 

Od pewnego CZltciU odwiedza lokale 
publiczne jakieś inwiduum i sprzedaje bi .. 
lety na loterję fantową, która ma być ni­
by urządzoną na rzecz naszego cbÓru. . .• 

Zaznaczamy, :te tadnej loterji fanto­
wej nie urządzamy, a ÓW pan jest zwy­
kłym szantażystą. 

Dzięku :ąc z góry Sz. Panu Redakto­
rowi za pomieszczenie powyższej wzmiaw 
ki pozostajemy 

z wysokim szacunkiem i poważaniem 
Zarząd. 

Jednostka (cJobec na D 
i jednostlm wObec iycia Ul pcezji noszeł 

Irójt~ romanłytznei. 
l . 

Dawna, bardzo piękna1 bardzo smu~ 
tna i bardzo zarazem słoneczna bajka 
o dziwnym końcu naiwnego mędrca, któ­
ry chciał sobie i ludzkości przypiąć 
skrzydła. . 

Ikar, który wzbija się pod obłoki: 
i siłą fizycznego życiowego prawa, pada 
na ziemię okrwawiony, złamany, aby się; 
więcej nie podnieść. 

Dwaj bohaterzy ludzkości, dwaj po­
tężni apc sbłowie dobra i mądrości: 
Prometeusz i Ikar, giną, ukarani przez. 
mściwych bogów za to, że chcieli swym 
współbraciom dać jeszcze coś ponadto •. 
co im skąpa natura wyznaczyła. 

Smutna i tak codzienna prawda!. •• 
Rwiemy pęta, któremiśmy skuci i albo 
giniemy z wyczerpania, albo też rani 
nas śmiertelne ostatnie ogniwo, któreś­
my rozkuć już zdążyli. 

. A jednak-chociaż giniemy-rozku­
wamy się ustawicznie!! ... 

. Tak, rwiemy pęta, L ó~mi nas sku-
. Iy wszelkie możliwe, a częściej jeszcze, 
niemożliwe obowiązki; rwiemy je w ży­
ciu i w sztuce. Rzecz prosta: żaden ar" 
tysta, trzymający rękę na pulsie drgnień 
ludzkiej duszy, nie powstrzyma się od 
tt'go, a' eby uplastycznić sztuką swego 
kunsztu te wielką, tak bardzo ludzką i 
tak bardzo silną tęslmice do peJni ży­
cia ... 

Tak, żaden. Bo już nawet u wiel­
kich tragików staro-greckich spotykamy 
bohaterów, których konflikty wewnętrz­
ne są niejasr.ym zaczątkiem walki psy'" 
chologicznej pomiędzy obowiązkiem ży .. 
cia realnego, a dążeniem czystonatural­
nym post,ci literackich późniejszych 
epok. W~aściwie bowiem dopi",ro Sha­
kespeare pohazał nam w przeCiwień ... 
siwi.: do pseudo-klasyków _ w ca:ej peł­
ni człowieka rzeczywisfeg() z jego bo· 
gactwem konfliktów psychologicznych. 
U Shakespeare'a teŻ dopiero widzim~' 
O\',7e konflikty genetyczne usprawiedli= 
wior:.e i z~malizowane; konflikty, oparte 
na walce obowiązku z pragnieniem uży­
cia ("Romeo i Julja", "Lady Makbeth")~ 

Właściwie jednak dopiero Jerzy By .. 
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ran konflikty te ()niera za tło do całej 
S".vej twórczości artystycznej, dając w 
bohaterach swoich światu i literaturze 
przepyszną galerję typów, które, ~n,:ne 
nieprzezwyciężoną tęsłmdą poznama zy~ 
(la w całej pełni, zrywają pęta obow!ąz­
lów nałożonuch przez istniejący ustrój 

ł :t tli • 

~rpdeczny. Rzecz inna, ze, omawiany 
konflikt \'lewr..ętrzny bohaferO\v byronow­
sklch, z~r6;:v;1.o, jak i n;;wet tęsIm,cta do 
bda w utworach genjalnego poety-ku-
- ., t 'j f 1" h t . ferno,gi, m<: JGS G:a czy :eml.i~a ZJg . W~-

doczn'h am rzucającą SIę :11 OCZY-je::'! 
fo ;;Jv;-:.l\'iem sposobu Ch1l"a;tter:;1Z0\\' n~a. 
r'--,":" B""r"n'a bf-'~aterów <::wnoch, bórv t.-:"',.{'~"""<J J ~~... 'I..-"~'i.':" .. 'I '-'. ....... ;" .... 

icn psydn\l ~en.e[y':Z;He nie rOZW1Ja l 
ra;l~ usvrav:Jie~!!vvi;j, lecz ó.i..~.:e naln ją . . , t L' 
poznElĆ jedyn'e na mocy Icn POS?pr;:QW, 

j-uż urzecz7~Nistnionych$ 
\V ca,tej jednali HteI)atUY~e europej" 

't. ... ~ !!;~;, t L .:t " l· ,. sidel ~or:w;-; Len, pOl.lawcmy w JaneJ 
bad;~ 'for-~11ie, jest. n~4Qcho, Że tak pOVJie~T#., 

f:~':;i"~~;~::;;~~:~~~t~~~zn~ dd~j;r~jo~~:d~ 
V,.~",~ "-"l-'I,-,,~,,, p·-h';;o1-uczrw R:","cz pro-

~~;~~ ~:{:;'~~;cł1;~~~~;i j}~~f~~z~~~~~'~ ~~~~~:~ 
ln~ l ~:I'~ O::;J.'.Qje \'1 p;erV;SZjnn 
r::~~12! .7"". ~ n~;h~rr~ziej ź:7 .... 
w;beJ j";o,jbar'dziej intensy\vne pragni.e-
ri:8--~ \~~>:::_~,~ ~ za vlszeP;ą cen,ę (~~!~ B:JMIf 

r~~ 2r.:.~ .. c-~·~~Sl)~! r{~~mo BQ;~at·u et Ac~a:]l 
r:!~ .::'~~! 2;-:"_-'~ ;~?) 1.~ '~'.~::' :-:0~~j - VJJrn:;,)ścI. 

~::; OiV01 to v,lien?J~ śi\1'1,~~ ~ 
(~~i-::e::~i2, c~ _' :~.~'-.::-~ so.bie ro1s:~i"a J ~-~:~r·~.'l:: ;~a 
rvn.l,;~:-~·~~, ~ ... ~::-.""' 
ksz "'Ś ~~i ~ -,' ~~~" 

wreszcie w czasach naj nowszych znako~ 
micie jędrnieje w twórczości dwóch naj­
potęzniejszych koryfeuszów naszego neo­
rOmantyzmu: Wyspiańskiego i Zerom­
skiego. 

Trzymając się granic temat!!, tezę 
naszą rozpatrywać będziemy jedynie "': 
zakresie czystego romantyzmu, a raczej 
w osobach trze::h jego gMwnych przed~ 
stawicie li: MicMewicza, Stowacl~iego i 
l-{rasifisHego. Tembardzi.ej, ze w bO:1a­
terzch S-ch z:::sadniczy:h ufwerów tych 
w'eHdch poetów znajdziemy zndwmify 
genetyczny i psychologiczny ciąg f?Z­
wo:OltVV świetnie pM~ebia1ący ZfOzum:e~ 

) 01:" -- r ... 11 "'y ... '11 t 
nie rozpatrywC!nego pTzez nas riontnt\ u. 

Temi trzema bohaterami, pozosta-
ł! t J~ '!.. . 1 • -' J.. • 

ją::emi :z SOh~c z .0LZKnil p01~rev.nenSt\v~e, 

sa: Konrad Wallenrod, irol'djan, !ryc­
jo'n' im tedy przeznaczyć musimy nal­
wi~cej uwa~i. Nie obejdzie się jednak 
bez tero, abyśmy nie wspomnieli zara~ 
zero innych posiaci twórczości roman­
tycznej, przedstawiających dla tematu 
naszego niewąfpHwy interes. 

Roznafrulac je w porządku chro-
ncls~Ikz~yw, ~~cząć mus;my od MiC­
MevvYczo. Ten - jeśli n1e najwięhszy 

KI· mocą słowa - to",,! każdym razie naj­
wiel,szv moca ducha, a nawet mocą u-

" - ,'.] 't" ! mvs{u z pmrl1ęc,::Y nO,szeJ _. roJCY ro.marr 
I bcz:'ei, pocaje nam l'wnflll,t obowIązku 

I narodowef?O z pragnięniem pe.fni życia 
w fcrmie-=-zc'ale s'ę - ~enefycznie naj­
ba-;-c:zizi u":i:'s:';lbionej. Z jego okresu 

I bvro:f.sl-:1eL'o zwrócić ~Mwną uwagę na-

ł! Iez'Jl na Grażyn'" i Konrada Wallenroda. 
',- I .. D. c. n. 

, 
~~. ~ 

ł 
, 
~!z.~c ;'1 I 

1" • ,. t Ks:;~~~~:i do nabo:lf?ństwu, książki tl'eś~1 reIigtjnej oraz "V\I'SZ6.l.B.:le lune \~:yQaWnle wa 

_::; ~ .. :-.. ~ ~...,~ ~~-eijf-.i!-'ffi.; '~!;g ~~ 3 '1 ~$"::.a; SJJ.?.zPd3ffi.:y 'ł..V f.~rz~d~is han-
" . ~~,,~'l!lt:'i~ {~;1tt~~ch~ ~~ .'"~'!e!S$ti}Ue} 'li!1 Ł,ahd. 

R,;:etelna usługa. Wysoki rabat. 
Żvhj Pan naszych wzorów i k'ltalogów. Wydawnictwo dzieł ludowych. 

= Największa polsl{a fab·yka książek do naooźeństwa. 

~~~~~~~~~~~~~~l~~ __ ~ 

I , !'!llJl1~K~;~~I~~OO 
.llDlo),;~II."~ li ~yi. '<J 

~~;ilrł;Fr?;"TE" 

Naiświeższe i naimcdniejsze 

Sezrłnowe desenie 
w jesiennych i zimowych 
materjałach na elega;-d<:ie 
~b;a.i.~.liia, s~od-i'4ie, ,~,:Edlta i 

!?r.'C! S~jM j~lj;r ;i!am~l;je 

nadeszły i sprz',daje się po przystę­
pnych ale stałych cenach. 

II! Specjalna ceta'iczna sprzedaz!!! 

KafDow~ki i łun 
'Piotrkowska 31 

. i.~r,+· Sl\ŁAD 

VI ~odwórzu na ~rawo, 

~~1 
1~~ R~{ł11 Lnłt!rip ~fI~1J" l~,r 1l.;;.;.;v s;Ah ....... o ... i»l.\io:jM! eU.Ili&'l;~ . 

l/l l{ 1{ 11 f~ ,~ /5 110 ~;l 
--~5~O~--~~~6--- 10 5 

Niniejszym podajtmy do o;;;ólnej wia­
domości. że STOŁOWNIA nasza prze­
nIesioną została z ul. Spacerowej 21 
na ul. Piotrkowską 224. i wydaje o-

biady po 30 i 45 kop. 
Cią.;:n:eni~ l-cj klasy 8-go i 9-go gnldnia. 

B. Shickermann 
= Kgl. LOTERIE KOLLEKTION = 
LEk)ZtG, Bayersche Str. 6. 

Zarzad 
Taniej Stołow·ni Polskiej 

dh Inteligencji. 

gti(Q!JillL1t:XIIDlłJUiB 8 li! li! S S< lej)1( li JI~~ ~Rl~,~lij ~!!~:;~~:~ 
TELEGRAM!!! [O] TELEGRAM !l! i wagonY'1 na pudy. 
-Ważne dla VJłaśddeli domów Dostattanio u 
NO"NE SZYLDY DOMOWE wykonywa • Szlamy Gołdkorna 
= i przerabia stare szyl.y i latarnie = § id. Piotrkowska M 38. 
Zakład grawer~ki i D. > S T A N G E 
fabryka znakow-

., PIOT~O:~::ie::ep 'ro.lo~> BIl--~R-.-f\-pk-IU-P SZ-IK-e-~-~-l1----IIIi 

R4Jłboty fut~zane Z dypl. Ces; Akadentjf-w Petersburgu I 
dla Panów i Pań. praktyw.ljąG 25 lat. 

Ul. Al'IDRZEJA 39 m. 10 Przyjmuje firtra do farbowania. = przyjmuje od 12 do5 pG poł. !:::::::: 
D-"<l!słahndti \I;'.iyk~nywam ainai":atniieą łll&= ............... """''''''''''''''' ........ '''''' ............................................. _ 
n f' ł ,,')0 Ł 'd 11 Dziel.. łil& n. ł52 ewlC:Z, O Z, fBa lO, 

Wejście przez bram~ losze piętro. 

Pr:zymusnwa I;cy~t"cia. 
W 1Jonied'jałekk, d. 29 lIstopada 1915 roku 

sprzedam 'przez licytację la .. g?tówkę: 
o g_ 10 f2110 przy uL N:1WfO • .:>4 • '" b' 
10 par dziecinnych bucil,Ó~, 7 par, rOz~~lt~g~e~z~= 
wia, 6 par rannych pantofl!~ 1 ~ztUil:ę s"ory ~ .. 
wej, 1 oszkloną szaf'i do ODUWla. k 

. Blazycze ,. 
ł{omisarz sądowy w tOCZl. 

(hugt~cj!f,,) 
N1czem nie rÓini<;cc sle od nr::wdzhvych na raUa 
orrmsi;ie i kołnierze, ·są okazYj !le CD nabycia po 
b8r~~o nisk~el cet'Ji""'-.. I; i-0t~}k'~3·\''': 5i~~;; SŁ$3 

I w.(' 

prawa· oficyna 2-g!e wejście p;ute'r. 
""",.~-."~",,,,, 

Ur. L. 
Ulica Po.hui!r.hn:lf3 .N! 2 róg Pio!rkowskiej 

S!łpłlmS, tbcruby skórne włosów 
(Hfsmetykm IskunIm), 

weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. 
LeClenie srrhilisu salvarsanem Erlich - Hata 
»606" -914 (wśródżylnie). Leczenie elektry­
cznością, elektro:izą (Usuwanie szpecących 
wlo~ów), oświetlenie kanału (uret:oskopia). 
Przdrnllie od 8-1 r. od 4-f!. P~nje od 5-':6 

łli€)l'\'o~rócj,i 

Dr. RosenbJatt 
spec. d:Ol'ób uszu, nosa i ga.rJla. 

ł?i:crt~~iD~~~:d~a 33. 

CeGroty skórn e i umn~ryczne 
Dra SI Lewko\iVicz 

Bio:rasl:antynowska 12 
~ od godz. 9 - 1 i od 6 - 8. dl~ 1) - 6 • .&t 

Dr@ Littauer 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych 
--- Cegielniane;;.i\l'2 6. __ _ 

Przyjmuje e-lO r. 3-6 po poi. 

I 
tell"<::Z: lEwangteHicka :2 róg Piotr~ 

kowsldej 144. . 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

-- Porada od 50 f. od 9 r. do 7 'wiecz __ 

" 

H 

UJ 

6łOSZEłlUl 

ALA" eukaly.ptu~wo-mentolow e 
pastylki, llle!3S!ąpione przy 

kaszlu 6 cbrypc~. _ 
D?stać moina w aptekach 
wlększych składach apteczn 

P?ieca apteka W':15ani'.;leckk,,;, 
PlOrrkowska 127. g , 

A. A. A. Maszyny. do szycia. kapuję. t; 
giewnrcka 81 m. 8. -

PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER v. GERSDORF 

ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 

udziela porady pt~W'ile, uskutecznia poda­
nia do wszelkich Władz, skargi do sądów 

i sporządza tłomaczenia. 

Biuro czynne: od 9 do 7. 

OzestochQwskiej firmy D"iul-·as & Fischel i za.. 
iraniczne, oraz mydłu SZare (Oleinseife). 

PiotrkO\vska 25 W po ,hr. na lewo. , 

czas cięzki tizeba korzy­
stać z każ ej taniej oKazji, 
taką znajJzie Sz. P. teraz 
w fj'mie S.zn:e,hd i Rozn:er 
Piotrk. lO! tam spfZi:daje 
sie bardzo Lnio. Pal a dam­
skie rb. 12,50. Spódniczki 

3 rb. ~O kop. 

... 

A' Cen~. hurto~~ r:szt_ki ~a ubrania, palta dam-
. • Sh16 męzn.le l. dZleclllue, chustki i kołdry 

~trkt)wska 34 front drllg'ifl T,ji't.O, 

Biedny oJciec_ licznej rodziny pozbaWiony zupełnie 
_ Wsze!kl~h sro~k6w, ~rosi szlachetn~h pracodaw­

<:ow o JakIekolWIek z3'ęde dla umoziiwienia łnfI 
przeźyda ciężkich dni nędzy. ł:dres: ul. Senatorska 
15 m. 6, na dole. 

Bard~~ waż~e dla !izewcÓ:'I.i trepiurzow. :l'ran­
l? Sp'It slwry bronzoweJ l czarnej, w duzych 
kawałkach bardzo tunio do nabycia. W.idxewska 
40 m. 10. 

DO?rą lw~szyllę au .SZYCl>!. lHijt"mieJ kupić m~ 
zna ulIC!!. B~zezinska 10 m. 9. Placek. . 

rzem ztła~ąa czapeczklł z pięcioletniego ~h~~!: 
c~ w zupe me dobrym stanie, tan.io d ... 
n!a.. Tamte cza.rny aksamitnv płas"c o ksprzeda­
Cle z osmio]etniej dZiewczynki \VfYd na. ia-
redakcji. 1 • a omoso VI( 

Potr~ebny UCzeń do zecerul· Z:::ł ; _ 
Red. Gazety ŁódZkiej. • • g aszac się do 

StruŻ potrzebny do du' d 
= w Restauracji. zego amU Przejazdoo 

Stare monety i m"dale k' _ 
zaws7.e. Długa. ~ 103 mjes~k.uJl\. i spuede.jl} 

Studer~t ostatnie~o kursu prawa i 1't t-
aS francusklea ". ! .era flry 

pOlskiej szkoły handlowej l~~ł\:elsJtetu~. tlnturjent 
ność język francuski oraz prze:!\!' ~ lekC~I. Specja1-
!L średniej Dzielna 34 m. 16, rolO y za resu szko-

Tanio ~;'~~Z!~.azd ~l'rZeLam blt.riLo iadue ;;. 
Wiadr'm"ść 'w ..... 1 19 o .mle_c;;arnf lnb Cukiel"lll. 
':,':' ,I =.ec:,:~::!,!; Zł!:'l '7l1\ &:. 

... 



ROK IV. 

Odbitka z)lg 43-44 "Gazety Rolnczej' 
z dnIa 4 listopada 1915 r. 

Referat poniższy otrzma­
liśmy dopiero teraz w ca­
łości, wobec aktualności tej , 
kwestji. podajemy go w do­
słownem brzmieniu. (Red.). 

"'g! D .. lI''' II !L. - _. 
~u~nUHaHU, JaKO obrok 

dl~ kcni zastępujący ziarno 

Dodatek da "Gazety Łódzkiej" 
NIEDZIELA 28 LISTOPADA 1915 ROKU. 

odra,ZU cał~ rację dzieriną; natomiast nie sze i muskularne. Nie mniej ważnem jest, 
pOWInno . SIę. pod żadnym pozorem prze~ że ta karma wywołuje wcześniejszą i szyb-
c~owy:wa~ wIększej ilości uparowauych szą. zmianę włosa zimowego, wcześniejszą 
zlemmakow w pakach obrocznych przez zmIanę zębów u młodzieży •. Siano odgry-
czas dłuższy, szybko bowiem kwaśnieją -i Wa w tym wypadku taką. samą rolę, jak 
pleśnieją i ziemniaki mogą także spowo- przJ: innych paszach; lepsze jest siano z 
dować u koni ostre zaburzenia żołądkowe. kOtilczyny, natott~.ia(':t sieczki, jako dodat-
Wb~cz.ce zakwaszenia nie potrzeba się k~ do ziemizków, konie wymagają nieco 
obawl<lc, gdyż dzienne porcje zmienia się WIęcej i muszę zaznaczyć, że właśnie naj-
co 24 godzin, a lekkie skwaśniecie nie odpowiedniejszą jest sieczka ze zdrowej 
jest szkodliwem, owszem nawet' dobrze ż y t ry i e j słomy i nigdy inną koni nie 

He 316. 

• 
townej z,niżce cen na ziemniaki, co zwykle 
zd~rza. Się w latach ich urodzaju i wywo­
łUJe meopłacaluośó uprawy tej rośliny. 

3 •. Z'1trzymanie t!} drogą w kraju 
o~brzymlch sum, jakie wydajemy zagra­
nIcę na dokupywanie środków pokarmo­
wych, ba:dz,o wątpliwej często wartości. 
G,dyby mI Sl~ udało ten ostatnio wymie .. 
?lOny cel oSIągnąć, byłoby to wystarcza­
Jącą ~a?rodą. za moje trud, i CZas zużyty, 
a częSCIOWO za wydane pleniądz& • 

. wpływa. na trąwienie. Nigdy· jeszcze żło~ karmIłem. W kaidym razie koniecznie wy_ 
przez Alfreda Weissermela ze SChlossau, b?w ,am . becz-ek nie kazałem czyścić ja- strzegać się należy jednoczesnego skar-

Okr. Strassburg - Prusy Zachodnie:klemlś nadzwyczainemi środkami (mlekiem miania z ziem-niakami słomy lub ziarna 
w,apiennem), wystarczało utrzymanie ich w strączkowych, wywołuje to bowiem ciężką Z zr"em "OlfIkICh 

• .'"Podczas swej 30-letniej praktyki roI- mezbędnej czystości. kolkę o przebiegu śmiertelnym. - p tl II 
mcze] stosowałem w szerokim· zakr"'sie Natoml'~st . k . ł ż . 

" . ' a ,Ja wspomma em wy ej, Co się wreszcie tyczy p_ l'zejścia z ży-
ży. wienie koni ziemni3kami. W porze let- sam prod1'kt pr-ed p , . k . . Z g. ......... /1- ... - ...... 

, .... L. arowamem, la 1 par- wienia ziarnpm na ziemniaki, to bardziej L ................. "" 

mej pod pDstacią suszónki przez czas, mk, muszą być jaknajdokładniej wyczysz- ostrożnym r:1dzę 2i p9c7.ątku zadawać k~- d śi.odę, 24 listopada, Łowicz prz&i 
gdy ,takową wyrabiają, zimą zaś parowa- c:on:, Zewnętrzne bowiem zanieczyszcze- niom zi:;mniaki na noc bez dodatku ziarna, żywał swój wielki, można powiedzieć, 
nem1. ma, Jak? to piasek·i zgniłe części przede- ziarIto 7.aŚ rano i w pot'ze poludniowej _ 'dzień. oto w gmachu dawnej rządowej 

~Do utycia na pokarm polecam usil;.. ws~yst1{le.m są niebezpieczne dla zdrowia ni~ moze to bH! jednak śrut z gl'ochu, szkoły rosyjskiej została otworzona realna 
nie ziemnililci. parowane do ferml'nu do ZWIerząt 1 p o..t' t k . b' kIJ k ł I l, C ł ' 

, . > ow ~uJą a nIt: ezpleczną o - JOhiku, kukurydzy lub n, eluszki. Kupuje sz u a I10lsha. a a uroczystośc wypadła 
l~kie.go tvlko mail. na przetrzymac' J'e w l'ę Cbo-o1.y t L . ł'" k' d li '! J J _ • , , 1 ŁJ eJ me wywo Ulą Zlemnla l, często konie starsze, a stale dwnluHi, w na wyraz po niOSle. 
st~me sl1~l)wym. Parowanie teńszem jest pozbawione solaniny. Wschodnich Prusac!:! na remont i karmię O gód/,;. g-ej rano uC:i!uiowie, w licz-
od SUszema) a w gospodarstwie, posiada- Przestrzegać też należy, by brudu iie na.rychmiaEltowo ziemniakami. W 1913 bie IGO, zebrali się w szkole, skąd pod 
jącem gorzelnię. zastosowanie do tej czyn- piao:::ku nie wnosili do budynku, gdzie się roku {/prócz 30 mło'lych zwykłych, spr,.;e- prze woduictwem dyrektora i nauczvcielf 
ności odchodzącej pary zmnieisza koszt ziemniaki parują, robotnicy, wykonywują- da.łem Komisji 34 remontów starszych, po- pod~ż'yli do kościoła popijarskiego. Wiel-
do minimum, Od B-u lat przes~etHem do cy tę czynność. Kto ściśle przestrzega ,.hodząevch przewa~nie z Prus Wscho- ki ołtarz, oraz całe pre:biterjum, które 
wyłącznego żywienia koni tym sposobem, czystości, wypadków kolki mieć nie bę- Clnich, żywiony!.!h kartoflami i paszą zie. zajęli uczniowie, pięknie udekorowano 
przekomwszy się o wybitnej wartości po- dzie. Jeśli się zdarzy, pomimo wszystko, loną - w najlepszei kondycji, ja\d{()lwil'k kwiatami. W kościele zebrało się liczna 
żywnej ziemniaków i dDsżedłem do wnio- kolka u koni żywionych ziemiakami, nie wi .. le z nlch użrwałem do robót. Ni,!! d y grmu inteligencii ruiejs\!owej z Komite-
sku, że nietylko mogą one w znpełności pochodzi ona z ziemniaków, lecz z plasku w c:ągu dlugoletniej mei rr,lkt\ ki nie km szkolnym na przedzie~ 
zastąpić ziarno, lecz konie, żywione zie- lub. brudu i przy umiejętnych a szybkich zdarzyło mi się, aQy koń po 3,1 dniach N'i\.:zelni3 miejsce w tamże prezbi .. 
mniakami, zyskują na energii i zdrowiu a z3b!egach szybko da się usunąć. W ta- nie-przyzwyczaił się do parO\VHlyl:h lub, terjum zajął landrat powiatów baskiego i 
praca ich staje się wydajniejszą. Inni kich wypad~ach najlepiej ręką oczyścić suszonych ziemniaków _ uiemny wpływ Soc aezewskiego, ogólnie b;.rdzolublanJ 
1Jraktycydoszli do tego samego wniosku kiszkę odchodową 7: k~łu i wprowadzić w tyeh kilka dni w okresie zm:any paszy. i \~:ysoce za swą w)t'Aorną uprzejmoŚĆ i 
1 publikowali swe spostrzeżenia w pi- nią pełną dłoń świńskiego ,szmalcu, zrobić ~zyb!\O wvrównywa Dflstę1'luie wysoka jrj życz!i' 'ść powabny HI'. Possaduwsi.:y. 
smach fachowych. zimne okłady, na~tępnie, po upływie rół zawarto8ć pożywna. Od eh .,ili wybuchu Nabożeństwo, podczas którego ha Ol''' 

Mój sposób żywienia jest następu~ godziny, zastosow&Ć lewatywę z letniej wo- wojny stale mhłem u siebie kwaLrllll ki ganul'h gr"ł prof. Waśiculewski. a mi 
jący.. dy, zadać koniowi nie~o czarnej kawy z wosk i przf'kouałem się ua· konhch w{:j- skrzYPciwh prof. Pogorzelski, celebrował 

Ziemniaki poddaje się dokładnemu rumem Przy silniejszych cierpieniach, 0- SkOI,n'ch, że prawie kaMy kl1ń ch,~tnie je prefei,t szkoły, ks. Ciehncki. Po s:wńczo .. 
oczyszczeniu przy pomJCy specjalnej płucz- prócz lewatywy z wody zastosować wdmu- zi e mniakit?k paro\vane, jak i suszone, a nem nabozeństwie ks.Ci\!hocki przemówił 
ki""<lo mych kartofli (Ventzkiego w Gru~ ch iwanie do kiSi ki odchodowej, przy po- zwilżone wodą; jest to nawet odpowifl- do swoich uczniów w słowach wysoce na-
d~lądzu - 100 marek):t VI' której nie tylko mocy gumowej rurki. dymu z cygara lub dniem dla. zwięrzęci3s że się szybko naje strojowych, podnioshch i mocnych. Z 
piiSCk lecz i zgnHe części zostają usunię- fajki. pas7ą miękką i objętośelową, rOl'zem ma kościoła uda,li się wszy~cy do gmachu 
te, poczem kompletnie oczyszczony pro- -Te zabiegi przeważnie uchronią od możność odpocząć. \V tf'n spo:;ób ,viele szklllneg-o. rr'u ks. kanonik Niemira do-
cmk:: wsypuje się do parnika (również fa= śmiertelnych wypadków. Przeciętna daw- koni zUl~ytych i niezdoJnych dla wojska w pełnił aktu pośwęceuia edego gmachu, 
bryki Ventzkiego) i w nim poddaje paro- ka na konia - 500 kg. (1200 funtów) ży- niezmiernie krótkim czasie ziemniakami, poczem dyrektor szkoły, p. Karol Kostro, 
wartiu, podług fabrycznej instrukcji, załą- wej wagi --:wynosi 20 kg, (7,3 funt.) sieC'z~ bez dodatku ziarna, poprawiJem tak, że przemówił do uczniów ° potrzebie pilnej 
czonej przy parniku. Gotowe, - uparowanekizytn,ej i 5 kg. (12 funt) siana. Dawkę stały się zdatnemi <lo o,-,'szelkiei pracy. Jak i celowej pracy. N!lstępnie zabrał głos 
ziemniaki, rozdziela sie w odpowiedniej normuję w teń sposób, Że za i każdy funt wspomniałem, pÓŹllą wiosną i latem, o ile w języku niemieck:m, obecny na tej uro .. 
ilości poszczególnym fornalom w takim ziarna wypad3/·4~o funtów (surowych) kar- śWieże kartofle nie dadzą się już od po- czystości, pan hr. P013:sadowsky. Na wstę .. , 
stanie, jak je z parnika wydobyto t. j. tofli uparowanych; zawlele koń zjeść nie wiednio prz~chowyw[lć, st"suię ziemnia~ pie zaznaczył, że jdst \\'olą cesarza Wil. 
nierozdrobione. Po wsypaniu ziemniaków może z powodu dJFej objętości tej paszy. ki SUSWlle. U siebie mam suszarnię halma II, aby na polskiej ziemi polskie 
do niewielkich beczek, zaopatrzonych po- Częśckjsię zdarza, że konie dostają zie- systemu "P;mk;;,cha~. Płatki ziemniaczane powstawały szkoły. Następnie pOWiDSZo--
krywą, zalewa się <je zimną wodą do pet- mniaków, zamało, gdyż z niezrozumiałych sC.sam lcr,ńmi roboczemi i źrebiętami, po wał rodzicom i dzieciom otwarcia szkoły 
ności i dokładnie miesza drewnianą ło- powodów przepisuje się im ujemny wpływzmiękczeniuit>h w zimnej wodzie w ojczystej,życząc w słowach dobitnych, aby 
patką; W ten sposób przyrządzoną papką na organizm i proces tra 'denia. Tytl1cza- b, Chi!e - podobnie jak przy ziemniakach SZKoła Łowicka kwitła odtąd pomyślniEl na 
zasypuje się w żłobie zdrową i czystą sem spokojnie mdżna paść niemi i klacze p,.rowanYCb.-Sposób ten mogę najgoręcej eh'.,alę polskiej nauki ihultury, znanej 
sieczkę ze słomy żytniej i W'5zystko mie- ź:ebne i ogiery rozpłodowe, jak również polecić. od wieków w cahm świecie. 
sza jaknajdokładniej. Naturalnie nie ,na- młodzież. Stosuje to od wie'u lat z naj- Konie wyjazdowe i wierzchowe kar- Przemówienie Hr. Possadowsky'ego wy-
leźy koniom zaraz po pracy zada:wać zbyt lepszym skutkiem. Podobnie przesądem mię pół-napół parowanemi i sUBzonemi W wołało na wszystkIch obecnych głębokie 
wodnistej paszy. zwłaszcza gdy są one jest przekonanie o silnem poceniu .się ko- stosunku 9 funtów płatków' na 12 funtów wr:;zenie, jednając mu szczerą sympatj~ i 
zgrzane. zdarzały się bowiem wypadki o- nia przy żywieniu ziemniakami ~ przeciw- 0""'8a. Do zabrania głosu w tej sprawie zasłużone uznanie. 
chwatl1, przyczyną tego nie są bynajmniej nie, bowiem przy wyłącznem karmieniu Skłoniły mię następujące względy: W tymże dniu została te'~ oddaną, 
ziemniaki, lecz raczej zimna woda, którą niemi, bez ziarna, konie mniej się po- 1. Przekonanit', że konie moje, ty.. istniejąca przy szk ole piękna. kaplica, któ-
zwierz~ zgrzane zbyt chciwie w pokarmie cą. aniżeli przy stosowaniu karmy s'Zcze- wione w ten sposób, !;ą w najlei szym sta- ra przed dwudziestu przeszło laty zostala 
połyka. .. gól niej bogatej w białko jak np. groch, .nie odżywienia, me pocą się zbytnio na· obrócona· prze:; rosjan na. prawosławnlł 

Przy odpowiednim dozorze fornale bobik i t p. Włos 'konia pzy żywieniu wet przy najcięższej pracy tv gosprdar- cerkiew. 
szybko nabierają wprawy i za-dają na z.iemiakami po pewnym czasie staje się stwie intensywnem, wykonując' ją jllknai~ rrrzeba wiedzi .. ć, że wspanialy gmach 
pierwszą dawkę gęstą papkę ziemniaczaną krótszym, gładszym i lśniącym, wbrew i5- wytrwalej w e'ągu cah,go roku. szkolny, jako seminarjum misjonarskie. 
z dna beC'zki. Dr, b"'Czki motm'! wsvpać tnif'j~cvm przent<lom; koni~ są z!Yrnhnie;- 2 D:1Żl'n~~ pT7.wiwa7i·'hn i lt !!,wflł- Z pr7efiUC:lna ka,.,!iea, zo>!hł w\'stawion,. 
&2S Bili :a ~ t&.;;;;;:= __ ~=-- ... GWk;;;;::;;;a;s __ ;;~- __ fi jj~--.,;;;rt; ~_iE:sz = ~'7""liii'r" ;:sHtl"~}.~".;'":-~ .-:F..";'"_~;;:';?'?"i!f" '" 

-- nie wielkich, które nawet nie mogą uświa- - Tak samo -fei-wibl~r wiosenne u - rośnie powoli i trzeba paru set lat, żeby 
STANISŁAW WITKIEWICZ •. 

nSmrek Jestg 

luk szantłum ludu'· II 
--liI-

Penjld Tł\i.trami n05zą się ciągle I 
s:rtrmuj.ą ich gmach ikalny przeróżne 
moce. Cmły legion $ił. a moie tylko róż­
nych przejawów jednej siły, pracuje nad 
ich zniszczeniem, nad nadaniem innej for­
my tejpo1wornej bryl@ m"terji. Oj pio­
runu. który szczerbi wirchy i strąca w 
przepaście odhiiny granitu, do wody, któ­
rażłobi sobi~ drogi VI sk:aładr,-- rozsadza 
je, zam;rzai~c VI szparach i rozkrusza na 
luźnie trzymai~ się kupę kamieni, która 
pod, wpływem stale i niezmieńnie dział~­
j~cejj niw~l.jącejsiły ciążenia, stacza SIę 
w doliny; od.słońca i powietrza do czło­
w~ kt6ry oskardem i dynamitem ryje 
się. jak robak 11 poawiłHnach skalnych -
mzy~tko to sili si~nad zniszczeniem cze­
goś na z.wiowanie e.zego .. zużyły się po­
two'me wysiłki energji. twórczej i potwor­
ne masy mJ.terji. . Jednego jednak ~ycia 
ludzkiego za mało, żeby - dojrzeć jakąś 
zmil'ln~ w szczerbatej linii, którą . się Ta­
trYcOd,dnają na tle nieba. Stoją one wśród 
4egocbaosu,.krzyżujących się wpływów, 
z fatalistycznym spokoJem rzeczy nadmier~ 

domić sobie tego mrowia drobnych napa- wą rozdarte szeroko, kamieniste łoże po- się stał godnym być ścianą w boku cha .. 
ści, tej nieustannej szarpaniny sił wro- to ów, i pędzi ruda, gęsta Z ph'ną wście- łupy, na dawny bohaterski sposób zwią-
gich. kłoś ci, kłębiąca się w mętnym nurcie, sza~ zanej. 

Tam więc, w tej skalnej pustyni, nie Jona, nieprzytomna fala wody górskiej, w Po niedostępnych żlebach, po niedo-
l, zmieniło się nic, od czasu, kiedym ją której szamocze się nieokiełznana, nie da- stępnych dolinacb, bytują jeszcze potężne 

pierwszy raz widział. T "k samo stożą się jąca się ująć w zwykłe ramy, potęir!a e- postacie drzew, które wiekową walką, wbi .. 
w błęk.t nieba nagie, poczerniałe łby wir~ nergja młodości i wiosny. Rwie brzegi, ły zaciekłe korzenie w opokę i zagarnąw .. 
chów, tak samo. zręby turni ·prują fale unosi potężne smreki i toczy z hukiem szy szerokim ich splotem ogromne prze-
.c.hmur i tak samo wznoszą się strome, grzmotu ogromne wanty i ławice żabie i strzenie ziemi pod siebie, siedzą twardo i 
ciemne ściany krzesanic; jak dawniej na piargów, napełniając przestwórjakiemś niewzruszenie, nie dając się potędze hal-
dnie dolin,zawalonych wantami, bielą siębestjalnem rżeniem i ogłuszającym rykiem. nego wiatru, ańi naporowi. przylatujących 
ło:tyska potoków i jak dawniej wre, kipi, Tam, w tym górnym świeci<~, poza ludźmi z zachodu maremnic. 
szamoce się i pieni ich chłodna, przeźro- wre zawsze ta sama chaotyczna walka sił, W charakterze smreka jest jakiś u~ 
czysta 'Woda; tak samo w mgle słoneczne- rozegrywa się ten sam dramat, czy tHsa kład a;chaiczny, jakiś hieratyzm dawnych 
go blasku leżą ciche wody szmaragdowo~ stworzenia, targa się ten sam splot przy- posągów i obrazów, jakaś indywidualna 
granatowych . jezior i z tym samym szu- czyn i skutków, który zaczyna się w za- zależność od siły zewnętrznej. Smrek jest 
mem i rykiem rozbijają się w brylanty i ledwie przeczuwanej dali, a kol'iczy się w smutny, wyczekujący. jak gdyby nasłuchi. 
lśniące po· zła ma ch skalnych bla5ki, lecące niedostrzegalnej. nawet fantazji, otchłani wał, jak gdyby czegoś w milczeniu się 
tez wytchnienia siklawy. Tak samo lśnią czasu. spodziewał. Ma on jedną chwilę radosną, 
wiełkie polany, zalane słońcem i kwiatami - - - - - - - - - kiedy na ciemnych, obwisłych strzępacb 
i płyną po zboczach ciemną falą lasy ko- Tatry, to nie są tylko skalne garby jego cetyny, zakwitują purpurowe, pachną .. 
sodrzewiny. Jak dawniej, ze strasznym i rumowiska zastygłe w martwocie. Ten ce, tryskające żywicą młode szyszki. Chwi· 
łopotem, szarpią się o granice wirchów świat ma swoją roślinność, która skuta z la. to dziwna, w której smrek przypomina 
skrzydła halnego wiatru, przelewaj~c po nim warunkami klimatu i gleby, żyje, we- twarz zawsze smutną i ponurą, na której 
nad gmachem Tatr, potworny ocean chmur, dług płodozmianu. którego człowiek nie na mgllienie wybłyska uśmiech radosny i 
kłębiących . się w szalonym wirze. Huk zdołał jeszcze całkowicie naruszyć. Wy~ jasny. Smutek jest, jak szary tłum lucu, 
piorunu rozlega się potwornemi echami po rębuje on wprawdzie całe zbocza regli, 0- w którym oko niewprawne, nie dopatruje 
labiryncie ścian skalnych, i bełkoce Vi gałaca te biodra Tatr z ciemnej przepaski się osobowości jedno~tek. - Ale kto żyje 
głębiach jakichś pustek, ukrytych w ciel- smreków i buków, ale las, z siłą fatalną, z ludem i ze smrekiem, ten wie, ile indy .. 
sku gór •. Tak samo opary, mgły, obłoki, odradza się, a własna zapobiegliwość zmu- widualnego charakteru i wyrazu kryje je .. 
chmury unoszą się nad Tatrami, kryjąc w sza człowieka do odsadzania nowych po· dnolity i jednokształtny na pozór tłum, .u-
wrok;łcb, zlewając na nie potopy wód, koleń leśnycb. Ten las odrasta na razie brany w jednakie sukmany i jednaką Zl~ 
siekąc gradem, zawalając śniegiem, lub szybko i co rok długie bicze wirchowców leń cetyny. 
roztapiając w dr:tącej srężodze sierpniowej jeżą się jak zielone świece na choince, ale 
pogody. W dalszych latach rozwoju smrek halny 



VI roku 1689"'ymprzezbrdynała Michała .. 
8t~f~na.. Radzlejowskiego. arcy biskupa gnie­
tU1ensk1ego. 

Tak Łowicz _ przeżył swój dzień, dzieli 
ł2ddawna upragnivuy. 

Obecnie s7kob. jest w pełpym biegu, 
Wpis wynosi 20 rb. (dO marek) na kwar .. 

-tał. 
: Z Łęczycy" 

'h) W tych dniach wprowadzoną za" 
stała karta cukrowa. -

Na - jedną osobę wydaje się jeden 
funt na miesiąc. 

I( warta nafty kosztuje 1 rb. 50 kop. 
funt świec 1 rb. 50 kop. 

Z Piotrkowa. 
Wydano rozporządzenie, którego 

mocą na szyldach po usunięciu napisów 
rosyjskich, nie wolno pozostawiać pus~ 
tych miejsc. Wobec tego większość 
szyldów należało przemalować lub za­
mienić je na nowe. 

Bank IbJlstro"'węgierski w Lu .. 
blinie. 

W Lublinie utworzono filję Banku 
A~tro~węgierskiego; działalność jego 
rozciągać się hędzie za pośrednictwem· 

oddziałów I'uchomy(łh takie nainne 
miasta. 

Ceny maksymalne na %&Iell"%yll'l. . 
Scrawa zaprowe.dzti1llia cen maksymal­

nyohna zwierzynę postąpiła już tak dala .. 
ce, że prawdo.podobnie w tym tygodniu wy .. 
dauem zostanie odnosne rOZpOrf)fłd3eni~. 

. ( .. Dz. Poznański"): 

Teodor LeszetJ'cki. 
O zmarłym w Dreinie rozgfośnym 

pianiście i profesorze Teodorze' Leszetyc­
kim otrzymujemy nastt;pujące szczegóły 
biograficzne: 

Prof. Leszetycki żył lat 85, był po­
lakiem z pochodzenia i przyzn~wał się do 
polskiej narodowości, wszelako z krajem 
pozostawał w luźnej styczności, gdyż Od 
22 roku życia przebywał za granicą, a od 
roku 1879 osiadł na stałe Vi W:edniu. 

Urodził się w roku 1830 na zamku 
Potoc:kich w Łańcucie. Naukę gry na for­
tepianie rozpoczął już w trzecim roku ży~ 
da, a jJko 5-letni chłopiec grał juź z naj­
większem powodzeniem wobec arystokra­
cji polskiej na zamku hr. Potockiego. W 
9-ym roku tycia brał Leszetycki ud2.iał 
w publicznym koncercie we Lwowie. 

DziśI 

GE" 
" 

- Ojciec mistrza . powierzył dalsze wy-
kształcenie syna słynnemu profesorowi 
wiedeńskiemu Karolowi Czernemu. ' 

W 22 roku życia wyjechał Lesze­
tyGki do Rosji, gdzie wkrótce zamianowa­
ny został inspektorem . muzyki i mistrzem 
koncertów w orkiestrze, pozostającej pod 
protektolatem wielkiej księżny Heleny. 

W roku 1879 przeniósł się Teodor 
Leszetycki do Wiednia. Tu zgromadził 
Leszetycki wkrótce dokoła siebie cały 
świat artystyczny. Teodor Leszetycki stwo­
rzyłodrębną szkołę gry na fortepianie. 

Jako nauczyciel wielu naj wybitniej .. 
szych pianistów polskich, do których za­
liczali się: Józef Hoffman, Paderewski, 
Friedman, Lajewicz, Klara Czop-Umlaufo-­
wa i tałe rzesze młodszych adeptów mu­
zyki fortepianowej, Leszetycki zap:sał się 
trwałą zasługą na kartach pedagogji mu­
zycznej. 

Jako kompozytor Wystąpił Leszetycki 
po raz pierwszy z operą swą p. t. "Pierw­
sza zm arszczka" (_ Die erste F alte "), wysta­
wioną w roku 1888 w wiedeńskiej operze 
nadwornej. Krytyka podniosła lekkość i 
dźwięczność muzyki. Mimo to jednak nie 
cieszyła się ta opera Leszetyckiego nigdy 

D . ~T ZlS. 

większe m powodzeniem. Większempo .. 
wodzeniem cieszyły się jego kompozycje 
na fortepian. 

_ W myśl ostatniej woli Leszetycki:go, 
zostaną zwłoki jego spalone. POplOły 
przewiezione będą do Wiednia; 

II Y ś I i!li' 
W życiu ma większe powodr:en16 

skonczony idjot{l. niż niewyrobiony jesz-
Cze talent. - . 

Każdy z nas jest aniołem. - Rnem 
tworzymy piekło. 

Kilku c:aeeladni~ów stoiapskich wy.zaania 
chrz. dobrych pracowników do robót budowlanyell 
poszukuje natychmiast Wanje!i: &: NawtSh 

Bautisch:erei 
Hfndenbnrg OjSehl. 

Dziśl 

VI S~lcnacn GRAND .. H~TELU. 
flrcydzieło kinematograficzne ID ID!JRouaniu artgstóID Cesarskiego Ieatru U} J.?iofrogmdzie, ID rolam ,groml1m:h Ul. RffRObul prim~· 
baleriny i artystki Cesarskiego Ieatrn ID ~iotrogriIdzie oraz ]. mOllUCHmfl, artgstg Ieatrn Drnmłłtgcznego ID mOS!UDle. 
Oprócz tego wiele innych nowości. . Sala doskonale ogrzana i wentylowana Ceny miejsc zwykłe. 

8-kLFilologiczne Gi~nazjum żeńskie 
R. S O 8 O hE 3 ~ I E J 

(Z a wad z k a H2 26). 
' ..... 

l-go grudnia ~twarta zostaje klasa osma. Od kandydatek wymagane są świadectwa z 
ukończenia 7-iu klas. Lekcje trwać będą bez przerwy uo wrześni3. 1916 r. 

I 
iIltoszewslsiej 

ul .. Widzewsh a 36.. ul .. Widzewska 36. 
Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcjł~ deklam~ji:. oraz -gry_ ,_-

--, '"", ... ,', ~\ .-' ~ 

na fortepianie z wykładem teorji. Zapi~,Dd.-lO--łr:'ran() i od 4-6 pp. 
Na żądanie lekcje w ID;eśde. 

Personel nauczycielski: inż. M. Barszczewski (politech. w Pradze); inź. W. KonopczyÓ;.. 
llki (uniw. w Paryżu); adw. przys. St. Łopatto (uniw. w Kazaniu); profesor S. L. Ma­
jewski (uniw. Jagielloński); pr Jf. J. Opęchowski (uniw. jagiellońslri); iut, R Racięcld 
(umw. W Fryburgu); prof. A. Remiszewski (uniw. ]agieloński);prof. Savary d' H"rmabon 
(uniw. W Paryżu); kand. praw. M. Sikorski (.niw. w Kliowie); p. M. Gunde.ach 

(kursa pedag. w Warszawie) r ... 
~==-=., ~~===:~====~~~~-!!) Ro b otnikó 

Poszukuje się 

do rozbij ania kamieni 

I
~' .. -U-lilllillii:i

ie 
*-pi!illll&lotl&!l!&,k!!i&i&ie -Oill!!l!l!liiŚm-iOllmlilii!ki!!!l!!!l!!llaS-OWil!ll!Bie -G-imna-Zj-Um-Pi-IOI-09i-CZ-ne!&&li"ę, 

Łódź, Placowa .N2 13 .. 
przyjmuje 2:apiśy do klas wstępne!, I, n, VI i ViI. 

II 

Dyrektor S. S. BRZOZOWSKI. 

Zakład Krawiec~i 

Leopolda Staśkowskiego 

I Z r ill 
do światła gazowego, naftowego. spirytusowego i t p. 

""prowadzone ViI Polsce od 17 lat. 
Fabryki Hilla są w pełnym biegu idostar .. 
czają swych renomowanych wyrobów w ró",-

nej dobroci jak i w czasie pokoju. 
Na zapytania odpowiadamy natychmiast, także telegrafia. 

G. tn. 
b. fi. 

BsrUn «» 17, Warsz2uer St"a$se 43·44. 

i\dres dla telegramów:· Hiilkoerper, B er J i n. 

GORSETY 
.-

1iłajkorzystniej kupować w składzie win przy 
ui. -Rzgowsk'ej N2 13. 

wsz~chswjatowej marki .Renomac·, gotowe' i-na· 
obstalunek. Przyjmuje r6wnież przer6bk(ri;pe­
recje odświeżanie, pranie gorsetów speCJalna 

Pracownia i skład gOffetów Vi Łodzi, -
uL Gł6wna 17. 

do' Ciechanowa, (Polska) dla urzędu budowlanego RozaD. 
Urząd pracy, ulica Piotrkowska Nr. 108. 

4& 

z wodnym znakiem i bibułką. d h d #'.. t 
naj'epszeinajŁ<ńszena GWIAZDKĘ, na na c o zące SWU~ a. 
Papier na kajety gładki i Iinjowanyw różnych liniaturach dla hurtowników jak 
równ;eZ materjecy piśmienne i rysunkowe wszystkich gatunków są zawsze na składzie. 

M Dom, Ił J T Y B E R Łudź, u".Pioł .. llowska 49. 
... !n@'owy III !li . egzystuje od IB79-go roku. 

2ia. ~i.a,d.C>:n::l.ieD.ie 

Zakładów przewozowych Wisła" 
N. .. . . n 
ml~Jszym uprZejmIe -pros my W. Panów posi:id~C;1;y kwitów składa. 

~ych. na ~łoz~ne. u na.s do przechowania
L 

rZeczy, o ła,kawe pofatygowanie 
Slę v.e wł"sl1)m mteleSle do nasu;.;o kanteru pr;y ul. PIOTRKOWKIEJ 69 

~. Imner 
Piotrkoil'SKn 34·· 
Skład instrumentów 
muzycznych Gramo­
fonów i nut. Wielki 
fabryczny skład strun 
hurtowy i detaliczny' 
Własny zakład repa-

racyjny. 

języl\ó\v nowoczesnych 
1\ibil1)' Ts<:hudnowskiej-Grossf:cId 

, został. 23 .listopada otwarty 
Zapl~y prZYlmu'e na w z'-<"k' k 

larja szkoły \\ ÓU.':Z' ŃSlfA 23J~l '':. ą;rupy :ance-
'. -d . " no _.\. '. L!~zDa s-ucnaczy 

w "at, ej grupIe me prz.:wytsza 12 osób. 
Z.ES~OŁ NAUCZYCIELSKI: ,,:"!ski' E G t', 
memH!cki: A. Tschudnowsi;p __ I Gn ;f~l' 311:. z?\\n~, 
dyrektor szkół Berlilza M: F 's eS __ t d, a:,gH!lskl: 
. ~ • - :." •. utlCil, francuski: 

l'3naa CecYlja Lande 

-meblowane pokoje. 
z maiemi. k?cher:hmi od 20 _le. mhullii~ 
do wynajęCIa ZlELO~A 12 Zielona 39 2 pok* 

[ 
z kuchmą do wynajęcia. . 

KonsuJent prawny 
M. 1\KERBERG 
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